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2 .. y IĘ z 
korespondentów- robotniczych • chłopskich l 

-walczy o pokój, post~p i soejalizlD. 
Przemówienie Wicemarszałka Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego 

na zakończenie obrad I Krajowego Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 
Podsumowując tę bogatą dyskusję, 

chciałbym podkreślić olbrzymi doro 
bek, którego wyrazicielem jest dzi­
siejszy zlot, dorobek naszej prasy, 
polegający przede wszystkim na 
tym, że powstała i okrzepła 12-tysię 
czna. armia ludzi, związanych z ma­
sami, bezgranicznie oddanych spra­
wie klasy robotniczej, sprawie na­
szej pal,m, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 
braków naszego życia codziennego, 

1.'ow, Stalin kiedyś mówił, że ko­
respondent robotniczy winien ksztal 
tować robotniczą i cbłopską opinię 
publiczną i być jej wyrazicielem, 

sukcesów jeszcze tej ostrości, któ' 
rej wymaga od niej sytuacja, zarów 
no w wykazywaniu naszych osiąg­
nięć. jak i w zwalczaniu, ujawnia­
niu naszych braków, nie ma. 

Trzeba powiedzieć, że jeszcze nasz 
korespondent robotniczy, czy chłop 
ski bardzo często chętniej za.imuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskazywaniem na niedociągnięcia. 

o osiągnięciach trzeba pisać, trze­
ba pisać tak, aby to było żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za sobą, ale nie wolno pisać tylko 
o osiągnięciach, 

Zjazd wasz wskazuje na nastrój Ujawniamy 

Ide tematy jest w naszej prasie? 
Jest ich coraz: więcej, to jest bardzo 
pocieszające, ale jeszcze za mało, 

Weżmy .zagadnienie wiejskie, Trze 
ba stwicrdzić, że nasi koresponden 
ci wiejscy mają wielkie zasługi VI' 

dziedzinie mObilizacji naszej Ol)inil 
publicznej 'przeciwko bogaczowi wicj 
skiemu. 

Trzeba ,jeszcze śmielej iść po tej 
drodze, bo powinniście sobie dokła­
dnie zdawać sprawę, że nasza walka 
o rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej z natury rzeczy będzie cora.z o­
strzejszą walką z bogaczem wiej­
skim, że bogacz Wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki, wiary, na nastrój pewności siebie, braki i niedociągnięcia 

P(lczucie siły, które przenikało wa- Jest jeszcze wiele dziedzin naszego 
sze wy tąpienia, wysoki pozlOm_ \Vasza rola wymaga, ażeby.ście 1)-

'-_1_ ' k' ~ n ż""cia wieJ'skiegg, które korespondent 
~wiadomości, ldóryście tutaj zade- UVA, zywego, prze onYWUJąc"go, pv- J , '. ,-, ,. lobotniczy i chłopski porusza zbyt monstrowali - to wszystko wska,zu rywaJącego plsama o oSlągmęClacu, 

'b' , d tknieśmiało, ztJYt rzadko, Weźcie tal}ie 
J'e, że nasz korespondent staje się w sposo meprzeJe llany us osun 0- . 

l , . d b k' , t zagadnienie, jak sprawę PGR, 1\1a-twórc" i wyrazicielem nowej robot- wa I Się o ra ow I ym samym 
'" l' , h " , Z my po\,:ażne zdobycze w PGR, na-niczo - chlopskieJ' opinii publicznej. pomaga I w lC przeZWYClęzemu, a 

d ·, l 't·A't- t ~ PGR zaczynają już oddziały-
(okl askI). ga DleDle po ega nie ",.,,0 na ym, 

b kr t k 'd kt' k t wać na mas~' chłopskie Wyższością Ogromna rola korespondenta ro- a y y y owac yre orow, ry y-
k ' lnik' l' t swoJ'ej gospodarki, wyższymi plon;!.-botnil:zcgo i cbłopskiego - jak wy- owac nacze ow, a e l na ym, 

b k t k ' d t b t mi, lepsz" organizacją, Ale nasze nikli. z waszych wypowiedzi - pule a y ry ·y owac, g y ne a, nawe "" 
b t b t b t 'k kt ' PGR przy tej pomocy, jaką otrzy-"'a na tym, że z pism naszych, z na swego ra a, ra a ro o m a, ory 

., 'd' , . d b l l mUJ'" ze sh'ony państwa, mogą nie-szych dzienników, z nas<7Vch tygod znaJ uJe SIę Jeszcze po o cym wp y '" , k 

tyeh sprawach trzeba, aby korespon 
denci ohłopscy i ltorespondenct ro­
botniczy, jeżeli tam s~ wskazyw~li 
na tł' braki. żeby prze:r. wSkaZYW8111e 
na te braki uczyli oni spółdzielnię 
na każdym konkretnym wypadku le 
pszej pracY, 

Zagadnienie 
rozbudowy kadr 

I wreszcie ostatnia s,prawa - zaga 
dnienie zd.awało by się dla korespon 
denta robotniczego i chłl>pskłego mo 
że nic tak bezpośrednie, ale jednak 
bliskie, zagadnienie kadr. 7,agadnie­
nie lderownliczych ludm w oddzi.ale 
fabrycznym, w fa.bryce, na ma,jątku 
PGR-owskim i wszęd~e, w całym na 
szym życiu, 

Myśmy towarzysze, wysuwali w 
ciągu tych lat kadry z klasy robot­
niczej i cltłopstlwapra:cującego, Wy 
SlUlęliśmy 17 tys, robotników na kle 
rownicze stanowiska w przemyśle, 
wysunęliśmy również robotników i 
chłopów na stanowiska kierownicze 
w PGR-ach, w majątkach i zeSpo­
łach, gdzie nie mniej nH 60 proc. rzą­
dców i administrat.o:rów zostało wy­
suniętych spośród robiJ.tników i chło 
pów, 

~J 'kt- j h' V1'''ł.pnwie da.wać nam o wiele wt~ -
nl'l,ów ','eszcze w wi"kszym stopniu wamI, ory. eszcze amu,Je w pcw'. 
..." "< - t ' h i 'b od sze i lepsze rezultaty, Mamy tu Sl:C iMy tam jeszcze mamy tu i ówdziie 

C7.','nicie 6rganizatorów. Dzi"ki zjawi nym s opmu, c oc az y z pow u 6 b " b" 'd reg zaniedbanych odcinków, np. obszarników rJl.y były"Ch rządc w o !>kom, które dostrzegacie u siebie na a senCJI, nasz marsz naprzo . , zagadnienie norm. norm, kti,rc szarnireych. lecz n,ie,vątpHwie juz 
mit',isclI, dzięki waszym sygnałom, Charakterystyczne dla obecnego są k.oniecznc w tak wielkim gosl?I>-1 dużo ~oJ{O?aHśmy "': dziedz.:nie wy­
które' dajecie prasie, pomagacie nam etapu nasze.t walki klasowej w kra- daro;twit.', ,ialdm jest PGR, a ktore suwama l s7..koJcma nowych go-
7-walczać obj~Wy zacofania i przy- ju jest to, że obok coraz bard~iej czę"t(l nie są sto owane w praktyce, spada'rrz.y na,z'ych majątków pal\S't.WO 
śpiesz2.ć wszelkiego rodzaju sprawy zaostrzającej się walki przl"ciw wro wych, 
produkr,ii, gom klasowym, przeciw bogaczom Walczmy 

'ej k' , k 't l" i i j Alc nierzadko bywa, źe tego nowe Wasze notatki, wasze sygnały przy Wl s Im, przeCIw apI a ISC e m c 
k ' " b·t I' Z bl'urokratv7 mem ,,"'O "'0. nodarza wysuniętegl) z klasy §nieszaJ'" załatwienie wniosków ra- s lemu, JUZ roz l emu, a e Jeszcze . ~ .. I' 

V '. • d bitem 't 'od -e ki . robotnicze.j i w fabryce i ma.j"-t-c.ionalizatorskich, Dzi"ki waszym sy- me o u,.muslmy 'OOzyc c ZI n Trzeba p()wiedzieć, że bra. . nasze] ... 
'< lk lk . I i h ku spotykają nieufnie, że starają 

gna10m ogół robotniłtów dowiaduje ną wa ę, wa ę przectw u egrln Ił administracji, bl'a.ld pracy naszyc -
f .. b tn'k' h się go wrogowie ośmieszyć, zdyskre sie, o now:v, ch formach wspólzawod- przez zaco aną częsc ro o I ow, Zwią7.)tów Zawoof}wych, nasrŁYC or 

l ł tw . , d~1ować, skompromitowaf, omotać, 
nicŁwa, dzi"ki wasorum sygnałom za. c I ops a pracuJącego oraz pracow' ganizacji partyjnych w PGR, Jeszcze 

'< ~J 'kó ł . p1l{lsuwać mu fals,-;ywe papierki itd, 
vala.ją się światła w osiedlach m w umys owych Obcym nawy- za mało ośw'Ietliła nasza prasa, a itd, ' 
robotnic7.ych, włączane są do sIeci kom, dążeniu do działania według przez to za mało im się nd7iiela U')\'a 
świetlnej PGR-y, szkodliwej zasady, ażeby od państwa gi. Bo tylko biurokrat.a, gfly się go 

jak najwięcej urwać, a jak naj- skrvt-ykuje w gazecie, śmiertelnie 
Demaskuiemv mniej państwu dać. ) się 'Qobraża, a.le my wiemy. ze stano 

wrogów klasowych! Na sali jest większość korespon- wi to pomoc w nasze,j pracy, 
Wasze sygnały demaskują. ujaw' dentów robotniczych, reprezentują- Weżmy ZagadDoien~e budownictwa 

Bywa też, że stwarza się koło te­
go nowego wysuniętego robotnika 
i chiolla atmosferę, która mu utrud­
nia wykonanie jcgo zadań, I w 'tym 
Jcst wielka rola korcspondentów ro 
botniczych i chłoPsl}'lch, Winni oni, 
jako ci. którzy ks7ltaltują opinię I 
wyrażają ją.. Qokazywać codzienną po 
moc tym wysuniętym na liierowni­
cze st.anowiska rl>botnik{}m i chlo-

ufają i izolują wroga klasowego na cych bezpośrednio fabryki, z tych (a wiejskiego. W tej dzietlzinie mieIiś­
wsi - bogacza wiej!kiego, odsłania bryk, piszących do naszej prasy, jak my powaiue braki i mamy jeszcze 
ją jego mctody wobec chłopa mało również WYdających w swoich fabry- w dalszym ciągu. Budowano u nas 
i średniorolnego, w walce kułal,,, ze kach gazetki ścienne lub gazety ta często w sposób szkodliwy, C'haScm 
spółdzielczością produkcyjną. Was7e bryczne drukowane. Dltwet szkodn~czy. Nie spotykało się 
s. gnały zdzierają maskę ze złodzie- Wielka jest wasza rola w dziedzi- to - a. powinno się było spotykać - pom, 

W 5 rocznicę zwycięstwa 

WI'gwĆ wojnę z Niemcami - :maay to spełnić wielką mISJę histo-
ryczną, Ale wygrlwie l('ojny nie o:lwcza jeszcze .. apeumienia naro­

dom. rrwalego pokoju i niezau'odnego bezpieczelistwa w przyszłości, Zada. 
nie polega nie tylko na r)7n, żeby 'u:ygrać wojnę, lecz również na tym. 
żeby uniemożliwić wszczęcie nOIl:ej agresji i nou'ej wojny ... 

(Z referatu wygłoszonego przez 
Towarzysza Stalina w 27 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 

* • * 
Nastąpił wielki dzień 'zwycięSlu:a Iwd Niemcami. Fas~)'stowslcie NicntC1. 

rzucone na Ikolana przez Armię Czerrt'oną i wojska naszych sojll.szników. 
przYZ1UZły, że są pokonane, i oglosilr bezn':::ględną kapitulaCję. 

* • * 
Teraz możemy już z całkmtoi!ym uzasadnieniem oświadczyć, 'że nastqpił 

h~storyczny dzień ostatecznego rozgromienia i'iiemiec, dzień uielkiego zwy­
CIęstwa naszego narodu nad lIiemieckim imperializmem. 

* • * 
rr' ieUrie ofiary pOmeSl(llle przez nas tV imię wolności i niepodległości 

,wszej ojczyzny, niezlic;one wyrzeczenia się i cierpienia przeżyte przez nasz 
naród UJ cz:asie wojny, wytężona praca IV zaplecm i na fronc'ie, złOŻOM na 
ołt.or~u ojczyzny - nie min'.?ły dorermlie i uwieńczone został,. cnlkowitym. 
::wyclęstwem nO/l wrogiem, Jr'if'I.-owa walka IlClrodów słowiańskich o swe 
is~ni~nie i o swoją niepodległość wkończyła się zwycię.~ttvem nad niemiec­
hm, z:aborcami i niemiecką ()'/(Inią. 

* • * 
"Tr:y . wtn temu !litl~r Pll.blic:llie o.<It'iadczyl, że jego wdaJ/iem jest 10Z. 

blOr -Zwzqz/m Radzleclilego l odem'anic od niego Kaukazu. Ukrainy, Biało­
rusi, krajów nadbałtyckich i innych obwodów, Ośu;iadczył tcręcz: .. Unice­
stwimy Rosję, ażeby nigdy ldęcej nie mogła się poclźwiJmąć", Było to trzy 
lata te1l1, u, Lecz nie sqd=one było, by szaleńcu plany Hitlera ziściły się _ 
przebieg wojny obrócił je wniwecz. W rzeczywistości stało się coś wręcz 
pr:eciW1tego nii: to, o CZ}7/t bredzili hitlerowcy, Niemcy zostały pobite 

na głowę, 117 ojska niemieckie kapitulllją, Zu'iązek Radziecki święci triumf, 
chociaż nie zamierza ani dokonać rozbioru Niemiec, ani też unicestwić ich. 

IZ odezwy Józef" Stalina 
do narodu 9 maja 1945 r.) 

W piątą rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji jów grosza. pUblicznego którzy tu i I nie mobilizacji rezerw wcwnętu- z reakcją i sygnałami ze strony ko- W 2J\vią'lku z G-letnim Pl8Jl1em 
ówdzie usiłują się dostaĆ do naszych Dych dla prz!śpieszenia wykonania respondentów robotniczych i chłop- przed nami stoją ba.rdrzo duże, rozJ.e 
spółdzielni do naszego aparatu gos naszycb planow, Te rezerwy są IJ skieh i ze strony naszej prasy, głe zadania w d'łJielbinie wysuwa- A • R d· k 
poiłar<,zeg~. nas ogromne. Użyję jaskrawych przy Opowiem wam humorystycmy wy nia., wychowywania, właściwego rorl. przez - .. mię a z ec ą 

Ten ogromny przekro'j spraw, któ kła} dów'h "'eźwcie na ~rZYkładktb,UdOh- padek, który słyszałem wczoraj, To- sta.wiania l szkolenia nowych kadr z PRAGA (PAP) W ł' C h I 
a ,,,,.e ryc klasy robotnicze! i 7: "racuJ'ącego - ca ej zec:J r .... !leie w dwudziestu kilku wystąpio w ny,: ,warsza, , u o _ warzysz wyjechał do jednego z ze- ~.. ł" odb ł . dn' 7 ' 

. absenCJa Je~t bardzo wysoka U wl0 c]lłopstwa. N"~ ul~f!.a "'ą,+~ll""~S'~i z'e s .0wa.cJI Y y ~Ię. W lU, maJ~ niacl1 sygnalizowali, wskazuje, jak, ". . . ' . - społów PGR-owskdch w woj, 01- . "'" ~ »Vp' >Vv~.., lk - -
,'lk 'l 'est' 'ak 'elk" sił"- bę kmarzy w ŁodZI fluktuaCJa, wędro- I szivńsldm '1 widzi że w tym maJ 'at- stoi. przed nami zadanie dokonania WIe le uroczystOSCl W ZWIązku z OJ 

"le ą SI ą J l J \VI"... k f b k' d f b k' • t' , . , . przcłomu w dziedzinie bardmej śmia I rocznicą wyzwolenia republiki -pod 
dzie sprawa rozwoju ltoresponden- w, ~ zb ~ ry lOk a ~d lbJe~ rO~'1 ku buduje s>ię kurnik, duży Iturnik, lego ''''''''uwania i szkolenia ludtd z ,'arzma hitlerowskiego pr"e,>; ArIUJ'; 
łów robotniczych i chłopskich, me~ ar ,zo wYSo _ a, , ,Y ysmy ,1- A przeszedł kilka kroków i widzi, '.J~ .. " ~ 

k"Yldo~vab, ,ener~CZDleJ prz~stoJe, I że stoi stary kurn~l(, tY!ko że bez l,]asy l'obotn,iczej na kierownicze stli. R.adziecką, która W pamiętnych 
Właśnie dlatego, że jesteście powo wlęc,eJ u~agI zwrocili .na .wykorzy- SZYb, Więc pyta kterownlka mająt- now~s~a, . Powi~iście 'pamiętać o dniach maja 1945 r. wyruszyła na 

łani, by codziennie działać orężem stame pełne mechamzmow ma- ku: ,.Dlaczego budujecie kurnik, kie swoJeJ roh w teJ sprawIe. rozkaz Generalissimusa Stalina na 
krytyki i samokrytyki, na tym zlo- szyn, więcej uwagi zwrócili na dy maet'e kurn.ik?," 'ra·mten od'po",!'a KUk sł' . h 

i t "i n a ow jesroze w sprawac or pomoc pO~"stańcom Pragi, 
I'ie, w dząc wszys I,je osiągnięcia sprawę doszkalania robotników, kU. da.' "A czy J'a; ma.m J'al'l' onrnływ na . . h J d' l' • , .... gameac:v]nyc. est uzą niewąt.p J- ) . _.'.. 
wszystkie sukcesy, któreście uzyska I'ZY często nie wykonują norm nie te rzeczy, okręgowy płan kazał wy- w,je zdobyczą. że tworzycie koła, Idu , W l~,ldze, u~ekorm, ~!,-eJ flagamI 
li, trzeba, ażebyście równiez dojrze dlatego, że nie chcą, a dlatego, że budować kurnik, to la buduję kur- by kOl'i'spondentów, bo organiozacja ZSRR I wszystkich, kr:a]ow demokrol-
li i braki. które zaznaczają się w wa nie umieją, że si\, jeszcze za mało nik" taka. w zakładach pracy. związana z "ji luuowe,i oraz portretami "odzów 
szeJ pracy. wykwalifikowani - to spełnilibyśmy , określoną 'redakcją _ daje wam wieI międzynarodmvej klasy l'o~ot1liczej., 

Jez'ell' za.pytacI'e Sl'ę, czy nasza pra. na~ze zadanl'e. Ja·kl'e u nas są moz'll' Oczywiście. że tak,i bezduszny sto k 'I T od . t· t k' uroczystn,s" o pocz ł' bo .,. . i -ą SI ę. o pow Uje ez, że a l ~ CI r z ę y SIę W 50 -

S~ robotnl'c'''a I' cbłopska J'uz', J-esl {lo WOŚCl' rozwoJ'u, podam J'edną cyfr", sunek iło sprawy pow nien się zna- t 6 b'''' 'k l.l· 'l' t .. " "' klub c.zy kolo korespcndentów $taje ę, m. .Ie~ II. a.{a;.1elllla w ea rze 
statacznl'e pI'zekoDy"'a.J·ąca, dost .. p- W ZSRR n~ 1000 wrzecI'on 'v prz·dmy leźć J)od obst.rzałem korespondenta 'II ' . N' d kt'" l' d' ł ~ _ ,. '" '" ~ się nte ty to wyra:zaoielem opinii pu aro owym, w oreJ WZlę I 11 Zła : 

na, konkretna W u,ia"vnl'enl'u proce- s'le wlo'kl'ennl'c'"'m przypada ",8 ro- rObotniczego i chło))5ilUego, b ' j . . . d t bl'k' li G tt Id " , ~J ,. lIczne. uJawnta.jącym, odsłamają- prezy en repu I I , 'o wa , pre 
!lU tworzenia się nowego życia, jak botników, u nas 13,:;, Zagadnienie spółdzielni produkcyj cym i zwalc7,ającym braki i niedocią mier . Ą, Zapotocky wraz z członkami 
I w krytykowaniu tych wielu niedfl Walczmy nycb to jest u nas rzecz młoda. wy gnięria, ale staje się równIeż wielką rządu, przedstawiciele Zgromadzenia 
ciągnięć, bra.ków. pozostałośoi lton- Z boooaczem wieJ'skim ma.gająca bardzo pieczołowitej pie- siłą lw1tl1ra]ną w danym zakładzie Narodowego, sekretarz generalny 
serwa.tY'lmu i biurokratyzmu - to e lęgnacji. Slusznie tow, Lugows};:j z !}TaCY KC KPCZ poseł R. Slansky, członko 
należy odpowiedzicć, że jPszcze nie, CZY dość konkretnych, wnikli, pow. sZ'Jbińskiego powiedział tu - (Dalszy ciąg na str. 2-ej) wie udzieckiej delegacji rZl!dowej z 

Nasza !)rasa, mimo niewątpliwych ",,-ycb korespondencji na te wszyst- że uważa. iż w SJlTawje spółdzielni ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

S7,cze i nieokncpłe. Ale tym nie- W środę, dnia 10 maia o godz. 17 

wicepremierem rządu ZSRR marszał 
lUem Bulganinem na czele, członko­
wie delegacji rządowych Chin, kra­
jów demokracji ludowej, Demokraty 
cznej Republiki Niemieckiej oraz 
przedsta wicjele mas pracujących 
F~ancji, Włoch, Anglii i AustI:ii ')1)1 

skę reprezentowała delegacja rządo­
wa z wicepremierem Aleksandrem Za 
wadzkim na czele. 

Na akademii przemawiali premier 
rządu cz"rhos!owackieg-o A. Zapoto­
cky, wiecpremier rządu radzieckieg(! 
marsz;>!ck Ik h!':l'lin , przewodniczący 
delcgacji polskiej wicepremier Za­
wadzki oraz przed!;tawiciele Mongoł 
sIcie.} Republiki LudQowej, Bułgarii, 
Rumunii, Węgi,er. Albanii. Chin Lu­
dowych, Vietnamu i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 

Wyrok W procesie 
szpiegów !iłowskich 

Dziś, dnia 9 maja b. r. o godz. 13 
w sali "Ogniska". ul. Moniuszki 4a 

prof!ulH"'nycb należy być ostrożD:Io'm .- ~ 

I 
z krytyką. b-;: to przecież D1łode je I 
mniej powie(b;iell ,już pubJicznip o 1- ORZZ l T l 
braka.cb w naszych spółdziclniach W sa l U. raugutta 8 TIRANA (PAP), Przed albańskim 

odbędzie się 
ł , . 

OGOlNOŁOOZKA KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b. ważne! 

Wo/ewódzki Komitet Okręgowo Rada Zwiozków 
Obrońców PokOju w l.odz/ Zawodowych w ŁodZI 

Zarzqd Grodzki 
Zwiqzku Nauczycielstwo Polskiego 

w ŁodzI 

prodn]'ryjnych. o tym, że w tych W ~ A D Y S ~ AW sfjdem wojskowym z.akoI1cr,y ł się pro 
SPIlI iplniach szereg zagadnień go- L L M A T W I N ces sześciu szpiegów i dywersanrt:ów. 
spodarczycb i organizacyjnych wy- którzy pracowali na rzecz fa,szySltCl'W 
maga naprawy, wymaga eałkowite- poseł na seim, członek Polskiego ~omiłełu :;kei kliki Tiito, 
go uregulowania jak np, sprawa Sąd wojskowy ogłosH wYl'Ok, mocą 
wkładów inwentarzowych, sprawa Obrońc6w P okoiu którego oskarżeni Milt Ruda.i i Prenk 
wprowadzenia dniówek obrachun- Doda skazani zosta.li na karę śmier-
kowych. sprawa slusznego pla.nu wygłosi odczyt ci, 
inwestycyjnego w każdej spół- I Oskarżony Todo Koroveczi skaza-
dzielni produkcyjnej i maksy- > O uchwałach Sesji Sztokholmskie; ny został na 15 lat robót przymuso-
mainego udziału samych c.hłopó·w S wych i !)(}zbawienie praw na 4 lata; 
w budownictwie dla swojcj spół· wiatowego Komitetu Obrońców Pokoju os!'ari.ony Az!iz Tharatire - na 12 
dzielni, wreszcie sprawa, by spóJ- lat robót przymusowych i pozbawie 
dzielni a żył~ życiem samorządnym. ~ W s t ę P wo f n y ni", praw na 4 lata; oSKarżony 1\Iu-
żeby nią nie komenderowali 'To zew- harrem Jazendziu - na 10 lat ro-
nątrz, żeby wszystko, co się jej doty WOJEWÓDZKI KOM/TET OBROŃCÓW POKOJU bót przymusowych i 3 lata p()ozbawie 
czy, było uchwalane na ogólnYCh ze VI ŁODZI n' praw; osl,arżony Arif Duka na 3 
bra.niach spółd'l!ielców względnic na lata robó! pnvt\1usGwych i .ul>zba.wie 
zarządzie SJ)ółd'lJielni. We wszystkich __ • nie praw na 2 lata. 
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Przemówienie kierownika działu krajów demokracji ludowej dziennika "Prawda" - tow L. S. Baronowa 
na II zlocie korespondentów robotniczych chłopskich 

Pa-agnę z tej try'buny wyrai7Jlć I jach demoki'aCji ludowej które zde_ zawodnictwa socjalistycznego l ru 
wWcięCZ!l1oŚĆ Rządo'\vi PoJski Demo· cydowame wkroozyły n~ drogę bu· chu stachanowskieg-o, do rozwijania 
krn<tycrz.nej .:i; KO,mit~?wi Cen!(ra1n~ (lowy socjalizmu, rozwój prasy krytyki i samokrytyki bolszewickiej 
mu PZPR J'ak rowmez całffinu ludo· wszystkich bratnwb pa,rfńd komuni- _ tej siły napędowej rozwoju SpG­
Wi.i pracującemu Polskd rza gościn- stycznych ł robotniczych w kra,jach łeczeństwa radzieckiego. 
ność li. s€Q'deQZ~e. ipI'Z~jęcde, zgoto;va- It3lpiltaJistycznych, Wymownym św:ia Już w roku 1918 Wielki Lenin u­
M przedSrtal\rv'l~le1oWll "Pralwdy' w de-cltwerm rOZlWoju porasy w krajach czył pracowników prasy bolszewio-
Polsce Lud~:weJ. , .• demokraQji ludowej, SjpO'tęgowania k' j , 
Roognę rown:ez pOIWItac u~es-tIt1- je,j rolrl. orrg8,lI1liza1.()['a w walce o bu- le, wzywał całą naszą prasę, aby 

k?w I Zilotu kore~popdent6w robot. dowę so-cjałirzmu jem wzrost ilości bardziej zajmowała się ekonomil,ą, 
ł"'Alczyc:h i CthłopsklCh, a w ich osa. gazet i ieh naklaiiów w Pols<le ludo- ale ekonomiką nie w sensie "ogól-
b ftk alł . nych" rozważań, auu c I ą wlelotysiięcrzmą annię ko- wo • demO!kmtycznej, Jeślrl. pNed 
reSJPOndentów robOlt,n!lazych i chł,)p· wojną nak-ład. d'nle,nnilków w Po,lsce ", .. Ekonomika - pisał Lenin-
Sk1~ch olraoz pralcowników prasy poJ.. wynosi,! rzaledwle 900 tys. egzempla- jest nam potrzebna jako zbieril-
SkI Ludowo - Demoka:"aty-cznej Gr. oka I my, to w cbwLli obecrnej w Polsce nie, staranne sprawdzanie i ba-
eji Tygodniia Prasy, którego celem Demokratycznej uk3lZUje , się 38 I"łanie faktów rzeczywistego bu-
jest: podrmesiende rorli słowa dtruko- dzienników o łą<m1ym nakładzie, downictwa nowego życia ... " 
waJIlego w walce o pokój, demO'k,ra- I przekra.c.zającym 4,5 milłona egzem- Wychowywanie mas na żywych 
eję l socja~ri=. plarzy i 36 c?Jasopdsm wyda.wanych i konkretnych przykładach i wzo-

PO .... P'ą nrasy W ZSRR w mrilioo.owy.c~ na.kł,n-dlWh, Zmioande rach ze wszystkich dziedzin życia 
• ... e r uległa rowlIlnez tresć 'f.onna. ze- - Lenin uważał za główne zadanie 

,Towarzysze! wnętmną dzienników i C7Ja.lSOIpism, prasy w okresie, gdy przechodziłl13' 
Wczoraj, 5 ma,ja., cały naTód ra- stają się Oille corarz baa-dlziej bojowy· oc} kapitalizmu do komunizmu, 

dziecki obchodził D:lJleń Prasy Bol- mi organ~za.,torami mas w walce o KieruJąc się wskazaniami Lenina 
8zewi.ekiej. Naród radziecki z lak odbud()wę !I. rozwój goopoda.t'ki na- prasa bolszewiclta pod liierownic­
naJwiększym mdowoleniem pGdkre- rodowej, o podniesienie dyscyplmy twem Wielkiego stalina wychowy­
śla stale z,włęl<szają.cą się rolę prasy pr3.<ly i dyscypliny państwowe1 w wała i nadal wychowuje ludzi ",­
bolszewickiej jako zbiorowego agi- prze.dstlębiorstws.ch, o budowę sooja.- dzieCKich w duchu bezgranicznego 
tatora, propagandzisty i organiza to- !izmu w I!olsoo. pl'Zywią.zania do partii bolszewI('· 
ra. budownictwa społeczeństwa ko- Nlemniejsze sukcesy osiągnęła pra kiej i ojczyzny radzieckiej, w duchu 
munistycznego w ZSRR, S'c\ innych krajów demoikl'aClji ludo. ofiarnej pracy dla dobra ojCZYzny 

wej, socjalistycznej, 
Z roku na ro<l. w7Jl"asta w Związku 

Raddec1dm iluść wydawanych dr.len W lml~niu zespOłu lenblOwsko - Prasa pomogła zwalczyć 
n&ów, czasopism i książek, w ZSRR stalinowskiej .,Prawdy" serdecznie 
ukazuje się pneszlo 7.700 dzAenni- witam przedstawi<Jieli prasy krajów wrogów ludu 
ków i pooud 1.400 cza.s-opism. Jedno- demokracji ludowej oraz prrzedsta- W okresie istnienia władzy ra-
razowy nakłaii dzienni-ków w roku wioieli pr3lSy partii komun1stycz- dzieckiej powstała niespotykana na 
1950 przekrOCZYł 33,5 mmona egzem- ny~~ ~ robotniczych. obe<>nych na świecie jedność moralno - polityez 
pla.rzy 1 w porównaniu z rolclem dZISIeJSzym Zlocie. na społeczeństwa, radzieckiego, ży-
1913 W73."ósł 12,5 raza. Prasa bolszewicka I ciodajny patriotyzm radzi€()ki, któ-

2'1wlększyło się wydawn-I<'!two ksdą d.. .. re wYtrzymały najcięższe w dzie-
łek. W lata eh 1918 - 1956 wYdano - ZleC1ę partii Jaeh próby, przy pomocy prasy boI 
w Związku Radzieckim 971 tys, t y- Lenina-Stalina szewickiej partia stworzyła. potę:my, 
tułów w naJdad'llie 12,6 miliarda Prasa bolszewicka. _ to mIcelę radziecki ustró,j społec~ny i pań-
egzemplarzy. W porównaniu z 1'0- partII Lenina. • Stalina. Historia pra stwowy, któremu nic nIl świecie 
klem 1940 na.kład książek zwiększył sy bolszewickiej jest bistori"- rosyj- nie dorównuje pod wzglę!lem siły 
się o przeszło 50 proc" a. cała pro- i .. l trwałości. 
dukc~'" ~'siąż~" -osła o 136 p·r~. sIt ej rewolucyjnej klasy rObotniczej, p d i k tl iml 

~ .. ,... ......... ~ "" historią sławnej partiri bolszew'ic- rasa ra z ec a. wszys t swy 
Milionowe nakłady książek klej, która za,pewn!ła narodowi ra- mi korzeniami związana jest z na-

d' k' i t ,rodem, walczy o jego żywotne inte 
W olbnzyml-:rn nakład~;e ..... "'"dano Zlec lemu zwyc ęs wo socjalizmu. W l t h 

" '" "J S'ł b ft ' wieki j ł resy. a ac , gdy liczne armie in· 
W ZSRR d~~.eła '-Jasyko'w ma.rks;~- I a prasy W.SlLe e po ega na t .,. .... ... j I soki ..... . id erwentów usiłowałY zdławić mlo" 
mu _ leninizmII, W _1-re ,,;ć od roku e wy m P"momle eowym. Pra 

\M. ""'" b I '_1 __ -'" h 'J' dą republikę radziecką, w latach 
1947 _ 1950 d.zieła Ma!t"ksa, Engelsa, sa o szeWl"""", U1.1 o WI l swego po· dr 
T __ J_ wstania kierowała się i kieruje wieI ugiej wojny światowej przeciwko 
J .. ,t:U:JltLa i Stali-na wydano we WS'lyst· Idmi idea.mi Lenina. i. Stalina. Lenin hitlerowskim okupantom, słowo bul 
kicl:l językaCh naTodów ZwiąZiku Ra i Stalin byli twórcami i organ.izato- szewickie rozleg'ało się potężnym ~ 
d~eclti.ego w 14,100 tomach o łącz- rami pierws~ch dzienników balsze- pelem, wzywającym naród do obro 
nym nakładzie 801.765 tys. egzem- wiekich. Leninowska "Iskra" ' była ny wolności i niepodległości. W b· 
pl~. :JLieła klasykó:", ma,rksri=u· narzęd7'!iem., przy p~mocy którego tach, gdy kontrrewoluc,ia wewnę­
leruI!!llrzm:: ukazalły SIę w ZSRR w stwo~o rewolucyJną Jjartię robot- trzna W sojuszu z kułakiem usiło-
1°~d==:' praca Towa.rzysza ni~~ą 'Y Rosji., B?lszew~cka "Pr~w- wała z~nębić głodem i chaosem mło 
Sta.1ina _ "Krótld Kurs Historii da,' ktorą ,~!ozyh Lemn i Stal1n l dą władzę radziecką, prasa bolsze-
WKP(b)" t p d k i ktorą OSobIscle redagowaU, była na- wicka odważnie demaskowała zdra 

- a o ł"ęczna s' ęga l • b'l' ji kI b t i ol ie k' l 'l ' i wszystkioh partyjnych i bezpartyj- rzę( zIem mo ~ Imc .asy ro ,o ,n - "z c le p any wrogow, ce me raz 
ny-t.. bolszeWl'I'o' d t czet do WielkIej Soojal1stycz.neJ Re· ła burżuazję i jej agentów w ltlas!e 

UlJ • w - wy ana zos a_ I 'i P Od' ik j 't b t' .... d k ł b tł I la w ZSRR 'We wszystkiCh językach wo uc.} az ZIem 9we, Je~ 1'0 o D1CZ"", ~mas owa a es li. 
na.rooów Związku Radziec.kiego w wszechzwiązkową trybuną~ pot~- slde zamiary kułaków, wiejskich 
naklad"';e 36 "34 ty 1 nym propagatorem idei lenmowsl,o- drapieżców, Właśnie w owych la-

u. ,'" • s. egzemp arzy. t l' k' j . t d t h 'd j d tni Parlia. bolszewicka, rząd radziecki s a !l10W~ le, orgamm orem naro u al' w Je ne z odezw o robo -
r osobiście Towarzysz St l' Oft' I rad-~Iec~{lego ,w walce o zwyoięstwo lców Lenin pisał: 

• _ li- In s ..... e k(llmunlzmu. 
2'lW'l'acaJ-l i zwracaJą uwagę na. rO'1 "Kułacy - to najbardziej be-
zwój i rozpowszechnienie prasy w ,Według ok.reślenia LeD~na ~ stialscy, najbardziej brutalni i 
republikach narodOWYCh, które w ł St~l!na, ~rasa Jest najost~.ooszym J najpotworniejsi wyzyskiwacze, 
warunka<lh ustroju rad71eckiego sta- n~'Jsl~meJszym oręłem p!!,rttl bolsze- którzy w historii innych krajów 
ty się równouprawnionymi i l,witną. ~Ickiej w walce o ZWYCięstwo socja niejednokrotnie pr~wracaU wla 
cymi repubUkamd potężnego mOCar- hzmu. Prz! pomocy S!owa druko,wa dzę obszarników, monarchów, 
stwa soojałistycznego. Na tery to· nego p~rtia codzien!,~e, co godzina klechów i kapitalistów ... Kułacy 
num 0aljmowaJnym obeooie przez 6 romnaWla z wielomilionowymi ma- - to zażarty wróg władzy ra· 
l"e!Puhlik - Repub1ikę Białoruską'l sami w d,ostępnym i zrozumiałym dzieckiej - pIsał dalej Lenin. 
Mold>ruwską. Kkgiską, Tadżyciką, dla nich Języku. Pokój jest wykluczony: kulalta 
TtlTkmeńską li KareIo _ Fińską - Prasa w Związku Radzieckim mo można, i łatwo można, pogodzić 
p!tV;ed V-,Tl€'lką SocjaIi~tycrz:ną Rewo- bilizuje najszersze masy ludu pracu z obszarnikiem, carem i klechą, 
lucją Parłdzi€a'nikową w ogóle nie !ącego do wykonania i przekrocze nawet jeśli się powaśnili, ale "li 

wydawano !książek w językaclh in- nia planów produkcyjnych, do roz klasą robotniczą - nigdy. I dla. 
n,ych ru,Ź rosyjski, Natomiast w cią- wijania ogólno : narodowego wsplll I tego bój przeciwko kułakom na 

No 

zywamy ostatnim, decydującym I nowe, postępowe, prZOdujące. I' d7.ieck!m, albowiem w tym jesi r41 
bojem", Tym właśnie można wytłumaczyć I kojmia wszystkich sul(cesów w wal 

W okresie tym, jak również w 0- potężny, nieporównany, twórczy en cc o socjalizm w Polsce, w tym jest 
kresach późniejszych, gdy partia tuzjazm nal'odu radzieckiego, panu niezawodna gwarancja wolnego l sa 
bolszewiclta rcalizowała zadania ko jący w naszym kraju. modzielllego rozwoju demokratyc~ 
lektywizacji gospodarki rolnej, kole Id~,c za przykładem prasy radziec nego państwa polskiego. 
Idywizacji, która z uwagi na swe klej, kieru,ląc się wielkimi ideami Obóz imperialistyczny, na które­
znaczenie - jak wskazywał towa- Lenina - Stalina, prasa krajów de go czele stoją anglo' • amerykańs­
l'Zysz Stalin - dorównuje przewro mokracji ludowej coraz czynniej cy podżegacze wojenni, cbawiając 
towi rewolucyjnemu w Październiku włąoza się do walki o podni~sienie się wzrostu i umocnienia sił demo-
1917 roku, prasa bols:r.ew!cI<a bezU- wydajności pracy, o wzmożenie dys kratycznych, żywi zwierzęcą niena 
tośnie gromiła kułactwo, jego ideo cypliny pracy i dyscypliny pańs~o wiść do Związku Radzieckiego i kra 
logów i sojuszników - kontrrewolu wej, przeciwltO bumelantom i fusze jów demokracji ludowej. Imperialiś 
cyjnych ' trockistów i prawicowych rom, coraz szerzej pokazuje i pro- ci angloamerykańscy usiłują zna­
oportunistów - zaciekłych wrogów paguje doświadczenie przOdOWl1i leźć wyjście ze swej beznadziejnej 
narodu radzieckiego. ~ów pracy, doświadczenie budow- sytuacji w nowej wojnie. 

P t • h nictwa socjalistycznego w ZSRR. Cały potężny obóz pokoju, socja· 
O ę:tny ruc W tym właśnie przejawia się żywo lizmu i demokracji jednoczy swe 

){orespondentów mość prawdziwie wolnej prasy de· wysiłki w walce o pokój na całym 
robotniczych i chłopskich m?kratycznej, t.o właśn!e. jest rękoj świecie. Cała przodująca, postępo-

mlą WSzYstkich teraznle,iszych l wa. prasa. powołana jest do odegra-
w ZSRR przyszłych zwycięstw na drodze bu nia wybitnej roli w organizowaniu 

W owych właśnie latach powstał 
w ZSRR i rozwinął się potężny 
RUCH ;KORESPONDENTOW RO­
BOTNICZYCH I CHł ... OPSKICH, 
który niewidzialnymi nićmi związy 
wał partię bolszewicką z wielomilio 
nowym narodem rad:'li~ckim, dawał 
prasie bolszewickiej tę niezwyciężo 
ną siłę żyWotną, która, łamiąo WS7,Y 
stkie przeszkody i zapory, prowadzi 
ła naród radziecki do zwycięstwa 
soc,ializmu w ZSRR. 

Partia i rząd 011 pierwszej chwili 
powstania ruchu korespondentów 
robotniczych i chłopskich stawały 
VI obronie tych odwaźnych bojowni 
ków pióra, oddanych dowódców pro 
letariackle,j opinii publicznej, W ro 
kil 1919 VIII ZJazd partii bolszewic 
kiej powziął specjalną uchwałę o o· 
chronie praw korespondentów ro­
botniczych ł chłopskich, 

W latach budownictwa sQcjalłsły 
cznego armia lmrespondentów robo 
tniczych i cblopskich wiełnkrotnte 
wzrolda i ol,rzepła. I\:ażdy przodują 
cy robotnlk - stachanowiec, wyna­
lazca, nowator, przodujący kołcho· 
źnicy, przedstawiciele inteligen('ji 
radzieckiej, laureaci nagrody stali­
nowsl,iej, Bohaterowie Pracy Spcja 
listycznej wspólpracu,ią aktywnie w 
dziennikach i czasopismach, są au­
torami wielu tysięcy książek i bro­
szur, Na nich, na prZOdujących lu 
dzia,ch radziecltich, opiera się w 
swej pracy pras·a bolszewicka, 

downictwa socjalistycznego w kra- i skupieniu sił walczących o pokój, 
jach demQI,racji ludowe,j, albowiem przeciwko wojnie. 
- jak uczył Lenin - walka o wy- Demokratyczna prasa polska. jak 
dajnoM pracy jest ostatecznie rze- również demokratyczna prasa in­
czą najważniejszą, na,jbardziej isto nych krajów, dokonała w tym kle 
tną z pnnlttu widzenia. zwycięstwa runlm znacznej pracy, Zadanle je­
nowego ustroju społecznego, dna.k polega. na tym, aby jeszcze' 
Pra~ownicy prasy ltra,jó\v demo, bardi1!iej rozwinąć ruch w obronie 

kral:.ji ludowej widzą swe zadanie pokoju, wykorzystując dla tego celu 
w tym, aby możliwie jak najszerzej wszystkie formy, aby udarenmió 
rozwinąć samodzielną inicjatywę 1'0 zhrodnicze plany reakcji międzyna­
botni!,ów i w1lzyst1dch Judzi pracy I'odowej, 
w d7-ied.zlnie twórczej, organizac'yj- Pragnę, drodzy towarzysze, zło-
nej pracy. żyć Wam życzenia dalszych sukce-

P . Ik· kó' sów w Waszej wielkiej i szczytnej 
rasa - oręz wa I o po , pracy, którą powierzyła. Wam Pol-
Polska. prasa demokrl1.tyczna Wy- ska Zjednoczona Partia. Robotnicu 

lwnuje powame za(lanie w dziedzl i naród polski, widząc w Was naj-
nie zacieśni.enia. przy,jaźni i wspól· gorliwszych, najprawdziwszych l 
pracy między narodem polskim I na,iuezciwszych, najbardziej bojo 
l'adzieckil1ł' U1dad o przyjaźni, po- wych l odwaźnych dowódców prole 
mocy wzajemnej i współpracy po- tarlackiej opini1 publicznej, 
WO,jennej, którego 5-lecie obchodzi Niech żyje demokratyczna prasa 
lo niedawno całe społeozeństwo pol polska i .lej sławny oddział - potę 
skic, był, jak wskazywał towarzysll żna armia korespondentów robo­
Stalin, momentem zwrotnym w kle tniezych j chłopskIch! 
runku sojuszu i przyjaznl w histo o Niech żyje polskI rząd ludowo • 
rU stosunków wzajemnych między demokratycZhy! 
narodem polskim i radzieckim, Niech żyje Polska Zjednoczona 

Z try ny tej chciałbym żyezyć Partia. Robotnicza l jej przywódca 
wszystkim pracownil{Om demokra towarzysz Bierut! 
tyczneJ prasy polskiej, wlelotysięoll Niech żyje wieczna Inlerozerwal 
nej armii korespondentów robotnl- na prZyjaźll narodu polslPego I 1'11. " 

c7;ych i chłopskich, aby jeszcze sze- dziecldego! 
l"zej i głębiej propagowali wielką Niech źyje wódz l nauczycleI mas 
stalinowską ideę wiecznej przy ja- pracujących nalego świata - Wiei 
źni między narodem polsldm i ra- kI Stalin! 

Lenin i Stalin uczą, że prasa bol-
szewicka powinna być pQtężnym na 12 ...".d.y ~I· ~tAzn a 
rzędziem krytyki l samQkrytyki, _ I, ~ '"" 

"Bez samolu'ytylti -' mówi to­
a • 

DłIa 
warzysz Stalin - nie ma włs.ści korespondentów robotnkzvch j chłopskich 
wego wychowania partii, klasy, 1 ń' l) .. 
mas _ nie ma. boISl:ewinnu", (Do tO czeme ze etr. ność korespondenta. Korespondlimt 

Z ' . d 'k6 I - dostrzegł coś, napisał i powinien 
wracaJąc S1ę ? pracownI 'V I to, co towarzysze tu mówjll o 

pr~s~ towarzysz Stalm w roku 1928 k\lltura.lne.i pracy, jaką prowadzą ko ze swoim podpisem posIać to do pra 
mowlł: 1110 korespondentów, niewątpliwie po sy, Koło powinno stać murem za 

ni~, powinno mu pomagać, powinno 
"Nie qo;astępujcie ma.sowej kry twierdza ich wielltą rolę, Chdałbym 

tyld od dołu krytycznym tra.HiO zrobić je(lną krytyczną uwagę w przejrzeć, poprawić, ale korespon-
(lent nie powinien być kimś niezna 

taniem od góry, pozwóleie milio związku z wystąpieniem tow. Szty- nym, anonimowym, Chcemy nauczyć 
nowym masom klasy robotniczej l(>ra z kopalui "Kazimierz-Juliusz". wszystkich krytykowanyoh (nie mó­
wprzęgnąć się do pracy i wykazy Wystąpienie to było naprawdę bll:T wię tu oczywiście o wrogu klaso 
wać swą twórczą Inicjatywę w dZI) dobre i wskazywało na duży d!! wym), ażebY rzeczowo przyjmowali 
dziele llaprawienia naszych nie· robel, Iwrespondentów tej kopalni, Itry tykę. (Oklaski). I nie należy się 
(lociągnięć, w dziele ulepszenia na których teraz ,jest 3.0. cItować w taki, ezy inny sposób 
szego budownictwa", Ale niesłuszne było to, co mów!! przed obrazą, oburzeniem, czy złoś-

Prasa bolszewicka, kierująo się tow, Szt;<,ler, że korespondencja h~l clą tego I,ryłykowanego, Tow, Cyran 
wskazaniami Stalina, rozwija kry- jest podpisywana: koło kopalni "Ka kiewicz dostatecznie dobitnie to po 
tykę i samokrytykę, nie bacząc na z1mierz-Juliusz", Dlaczego to jest nie . I 
osoby, walcząc przeciwko skos(nia- dobre? Bo to całkowicie likwidujc wiedz~a, I widać z waszego nastro­

ju, że wy już tak bardzo tych złych 
łości i biurokratyzmowi, przeciwko indywidualność korespomlenta, A humorów krytykowanych się nie bo 
zastojowi, popierając wszystko co my powinniśmy dbać o in(1ywidual- icie, 

t 
I jeszeze jedna uwaga organizacyj 

gu dwóch tylko lat - 1~48 i 1949 -
w republikach tych ukażało s-Ię 38,6 
mi:Iłona. epempla:rzy książek, w tym 
80 proc. w językach narodów tych 
republik. Z roku nra rok wz.raslta 
mQŚĆ wydawanych książek rz: rzalcre<>u 
J.i.teratury naukowej i pięltnej, któ· 
re;f CQ:Ytan.le stało się organiczną po. 
trzebą każdego obyWa.tela radziec­
lcleg4>. 

W Wliretl.kim nralkładlZlle wydawane 
są w Zwią,zku Radrzieckinl dzieła kła 
syków literatury cbcej, a zWłaszcza 
I~jów dermtllkracjd ludo"\x.rej. Wśród 
d~eł postępowych i rewolucyjnych 
pdsarrzy obcych poważne miejsce rz:aj 
mują dzieła najwYbitniejszych l>isa­
my poIsktch. [lo 1 kwietnr1a 1950 ro­
ku w Z'W'iązku Radl7:i{;)ckim wydaJlo 
380 ksl~ek - 48 pisarzy polskich o 
lą.m;nym na'kładz-ie 4.720 tys. egzem­
pla4"zy. w tym 26 utworów Adama 
Mickiewicza. nakładem 582 tys. 
egzemplarzy w języlm rosyjskim, 
UkrMńskJim, polskim, łotewskim i 

Numer jest jeszcze świeży - pach I Klub ocenia, które korespondencje nie na nUcy, stras:Eono go "urzędowy I "że tu źle, że _ tam nie dobrze, że dzie, 
nie drukarską farbą. Czerwone pióro mają znaczenie lol{alne, a które ogól. mi konsekwencjami" - ale nie prze.. ci chore na gruźlicę trzeba posłać na 
kreśli słowo "Korespondent", Towa nokrajowe i wtedy wysyłają Je do straszył się i na terenie powiatu szu· leczenie". Teraz już nie chodzi, ale 
rzysze, przybyli na pierwszy krajowy "Trybuny Wolności" - niech cała bińskiego d.obrą robi robotę. Dzięki pisze i choć nie zupełnie jeszcze or­
zlot korespondentów robotniczyt:h i klasa robotnicza korzysta z ich do- l~orespondeucjom w)rlrfyto nadużycia tograficznie, ale w gromadzie i gmi .. 
chłopskich, z zadowoleniem i cieka- świadczeń, sukcesów, racjonalizator· w Choszc:znie w PZGS·ie, przeprowa- nie rozumieją o czym mowa. I to jest 
wością oglądają pismo, kt6re będzie skich usprawnień. dzono elektryczność rIo domów robot najważniejsze. 

na, Jesteście korespondentami wiel­
kiej prasy codzlenne.j i tygOdniowej, 
ale macie wielkie zadanie do speł~ 
nienia l'ównież w rozwoju prasy fa 
brycznej, PGR-owsldej, terenowej, 
miejscowej. Chodzi tu o gazetki 
ścienJle, a w wielkich fabrykach -
zresztą mamy już talde przykłady, 
nawet drukowane gazety, Trzeba, a· 
byście wy i cała }Z·tysięczna armia 
korespondentów współpracując z 
wielką prasą, współpracowali rów­
nież z gazetami ściennymi i druko­
wanymi fabrycznymi, 

litewskitn. 
We wszystkich prrzeds:iębiOil"Slt;wach, 

kOłchorz.aM, SQiWClhooac:h, we wszysrt­
kicll. .iJnJsrtytuojacih wyda.wane są ga" 
zetki ścienne, będące bojowym or­
ganizatorem mas pracujących w 
walee o wYkonanie i . przcI_roczenie 
planów, W przeszło 2-milionowym 
naJkład:de ultązu.je się codziennie or­
gan Komitetu CeJltralnego W~zecb­
lPJWi.ą,zk~j Komuuistyczrne.t Partii 
~olszewiktSw) - bolszewicka "Praw 
da" - dziecię Lenina i StaUna! 

Taki potężn)~ i ~"'Ybki rozwój pra .. 
sy bolszewicki~J stał się możliwy je 
dynie w warnnItach ustroju rad:;o,iec­
kIego, który sta.nom najwyższy typ 
demokracji. \ 

Wspaniały rozwój prasy 
W państwach demokracji 

ludowej 
W DnJiru PlMsy nart'ód ra<W!tecki z 

n-a1WiiJę'ksrz:YIm zradowoJeniem SJt.wi€Q'· 
~ {Ó!WIll1eŹ rrI!liWlU Dir.8SY w kra-

im służyć radą i pomocą, które sta· Takich klubów jest już kilkanaście ników PGR-u, którzy dotychczas Poznał się na jej bojowości malwer 
nie się trybuną wymiany doświad· - m. in. w Gorzowie, w Kaliszu. To- "świecili złamaną lampą naftową" sant - księgowy. Chciał ją sobie ja· 
czeń dla korespondentów wszystkich warzysz lachta - korespondent z Za itp. koś pozyskać, ale powiedziała mu: 
pism. kładów im. Józefa Stalina z Poznania Były wypadki. że gdy dowiedziano "Za duża mysz, żebyście w pułapkę 

O t j k i ta była ko- przyznaje, że ich winą jest, że ,u nich się, że "idzie" artykuł na temat ja· złapali", Szkodnika lamknięto. a tow, 
, ym, ~ W"YTI?- ~na. nIe ma klubu, Na pewno mozna by kichś niednciąan ięć, szybko usuwano Chojecka oc! dzieci, umieszczonych 

Na zakończenie chcę powiedzieć, 
(} waszych :Eadaniach w tej dziedzI­
nie, która teraz zaprząta umysły 
wszystl~ich pracu.jąoych na świecie. 
Mówię o sprawie wand o POkl1j. 
Wspaniały wyraz zbratania między 
narodowego, wspaniałe wyrazy intl'r 
nacjonalizmu, któ1'e wasz zlot dzisiaj 
dał wobec wYstąpiCll naszych gości 
z bratnich partii komunistycznych ł 
robotniozych, manifestacja polto,io­
wa, ll:tóra się tu odbyła - to wszyst 

m~czna:i śWladczą lUZ pIerwsze głos» ieszcze więcej 'ldziałać, jeszcze lepiej zło, wzywano komiSje, a potem luzy- w sanattt.rillm, otrzymuje ijsty - są, 
dyskus] , tępić bumel!\ntńw, szlwdni!,ów, łazi- czano, ze "wszystko w porządku by- coraz zdrowsze, 

W kopalni "KazImierz·Juliusz" Jest ków - przeciwdzial€,A przestojom. lo i jest", Niektórzy w czasie ' dyskusji wy-
już 30 korespondentów. Założyli 8wój * • .. * * rsiali ohawy, czy krytyka w pew-
klub, przez mikrofony zainstalowane Towarzysz Bierut na Trzecim Ple- - nych wypadkach nie jest szkodliwa 
na całym terenie kopalni odczytują num Komitetu Centralnego z całą mo "Przodownic", dyskusji" okrzyknęli - kores~ondentka z Mińska Mazo, 
artykuły zamieszczone o ich pracy w cą podkreślił rolę korespondentów ro zebrani korespondentkę chłopską, 55- wieckiego odpowiedziała im: "Pisać 
"Trybunie Robotniczej". botniczych i chłopskich, 7.wracając u, letnią towarzyszkę Chojecką z grom a prosto, bić wroga, bo inaczej on nas 

Na sali podnosi się szmer głosów 
Tak! klub to rzeczywiście doskonały 
pomysł. Daje możność utrzymania 
planowego kontaktu z wszystkImi 
zmianami, nikt się nie dubluje, arty­
!tuły przed przesłaniem do redakcjI 
"Trybuny" można przedyskutować, 
co pozwala uniknąć błędów l pomy, 
lek. 

Dzięki kolektywnej, przemyślsnej 
pracy korespondenci z "Kazimierza­
Juliusza" mają duże osiągniącia. Ani 
jedna spośród 120 zamieszczonych 
przez "Trybunę" korespondencji nte 
pozostała bez echa. Dzięki korespon .. 
dencjom l Interwencji pisma udalo 
się zaopatrzyć kopalnie w brakujące 
materiały, usunięto ze stanowisk szty 
garów winnych niedopatrzeń które 
obniżały produkcję kopalni, zelektry_ 
likowano osiedle górnicze, wyrepero­
wano droal. J)ol.lr8wiono w'trunki sa­
nltarnę. 

wagę na konieczność otoczenia łeb o- dy Mińsk Mazowiecki. Nie czytała, uderzy". 
pieką i przyjścia in' z pomocą. Dy.. ale mówiła, bez not.atek - może dla .. 
~kusja potwierdza, Jal( bardzo taka łelło, że czyta jes7,cze nie dość szyb­
opieka I pomoc jest potrzebna, ko, do niedawna była analfabetką, 
Trudności napotykane przez koro. To, cI) mówiła i to, jak mówiła było 

spondentów są nIejednokrotnie bar· naprawdę porywające, Córka mało­
dzo wielkie. Towarzysz Cyrankiewicz rolnego chłopi.\, która oel 8 roku życia 
dl\,ł w czasie swojego przemówienia ciężko "harowała" na cudzym, jesl 
w~eJe przykładĆlw "rzucania MÓlł pod d:r.iś aktywistką dużej miary, działacz 
nogi", Były wypadki przenoszenia ko ką z<1pslcmą, roztropną i odważną. 
respondenta do cię:iszej pracy lub Nie może spokojnie przejść koło 
na inne placówki, hyły próby szanta- zła, aby go nie zwalczać, koło nie· 
żu, a nawet skarg l'ądowych. Jedni szczęścia, aby nie pomóc. - Jest go· 
przez nieporozumienie, Inni przez wro rącą zwolenniczką uspołeclnlenia 
gość, utrudniali pracę koresponden- wsi, jest nie tylko korespondentką, 
tów, umniejszali lej znaczenie. ale i wspania~ym agitatoręm. 
"Odwołajcie to, co napisaliścle" - Jak refren powtarza się w jej prze .. 

groził tow. Łuqowskiemu, korespon· mówioniu "nJe , bać się wroga, nie 
dentowi "Gazety Pomorslde\" kułak szczędzić ani brata, ani kuma, anI 
Pełczyńskl, który niby to pchal się stryja". 
do spółdzielni produkcyjnej, a w rze- Jeszcze wtedy, gdy nie umiała pl, 
czywistości ze wszystkich sił starał I sa'; (było to harc1zo niedawnoj, wy' 
się rozbić Jej organizację. Tow, Łu, deptała ścieżkę do gromady, zwraca· 
gowskiego napastowano nielednokrot jąc uwagę na rozmaite ziawiska: -

* - * 1,0 stanowi dobitny obraz waszych 
"Sta·lln", "Sta·lln" - imię Wodza uczuć. 

światowe!lo obozu pokoju idemokra· 
cji wielokrotnie skandowała sala w Jesteśoie przccie7. tymi, którzy ma 
czasie obIad, Bo też wszyscy \;.o'.e. :ją wieU,ą rolę do spełnienia. w 
s]Jomłenci robotniczy i chłol'scy szcze utorowaniu hasłom pokoju drogi 
[ióJnie iywo odczuwają, ctym jest ella do najszerszycb mas robotni· 
nas nieoceniona !lOmOC, przykład I czych i thłopskich, kobiet i mlo­
doświadc7enia ZSRR. dzieży, Przed wami stoi zada-

Towarzysza Baranowa., redaktora nie uaktywnienIa tych mas w wal­
"Prawdy" przywitano owacyjnie, okla te o pokój. 
sllanl! przyjmowano podawane przez Na zakończt"nie chcę wyra7.10 
niego cyfry nakładów książek i ga· przekonanie, że z tego zjazdu wyj­
zet w ZSRR, WszySc.v wsłuchani byli dzieci e wzmocnieni, że WaSZ 
w jego słowa, gdy mówił o l"oli ko- ('uch stanie się jeszcze mocniejsz~' 1 
respondentów robotniczych i chłop· że dacie wyraz swej siły w na.iblii 
sldch. ]\'azwał ich oficerami socjali- szych dniach, w dniach wielldej ak­
stycznego budownictwa. Kiedy skoń- cji pokojowej, która się toczy u nu 
czył przemówienie, kiedy przebrzmia i na całym świede i której prz.ewo 
ta burza oklasków, zaproponowano dzi TOWARZYSZ STALIN. (huc~­
tłumaczenie tekstu przemówienia, Sa- ne oklaski). 
la zaprotesto~~ła: "Przecież wszystko Zebrani wstaJą l skandują: "STA-, 
rozumieliśmyl - "q.dły okrzyki. J LIN" ... POKOJ", "BIERUT'. 

.! ' 
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W ytępirn y szko · k I OSiągnięcia i braki w PIPW lir 4 --n l o W . Walka o dyscyplinę pracy powinna być przeprowadzona planown 

pobudzając na każdym klasy robotniczej • kroku 
, , 

czulnosc 
B'istGryczne Jll( Plenum· KOmIitetu Centralnego PZPR pi)Sta.w1ło 

przed całą Jiolasą I'oootniozą namego kraju zada\cie wr:IlJlliYLenla rewolu­
cyjnej czujn.ośoina 1k1ltdym kroku. Na OOOmlym etapie budoWillicl~ 
socjalistyc7Jnego <W7imaga się W3Jlka. klasowa. Wl'óg me }n'z.ebiera w środ­
,kach, byleby tylko opóźnlić nasz Jna1l'8Z do 8oClja,I'iZiDlu li. wy.kora;ystuje 
wszelkie możlilwoścj, ja:Ide stwarza bTa:k czu;lnJości li !pewna 111e.kasobIi­
wość, występująca na tym czy 1:nnym odcinku naszej pracy. 

ENDEK i WlRN->owtlec 
RĘKA W RFjKĘ 

W!S'pOmndJa.ny wyrWj Lasoń, jeden fl. 

głÓWi!J.ycb OISIkB.XlŻOnycll, pnz.ed wo j­
ną był: c:złonktiem reakcyjnego ,,so­
iIoola.". Ten :rodowód pd1ii.tycrmy tłu­
ma+CrlY jego !P'QIS>tępoJWlalll!ie li. :istotę 
pobudek, ikióre ~ kiarorwa~y w je­
go jplI'ze&tępcrl;€ti d:zirała1noścd. 

była się 1r6W1l'l!ieIŻ w IUJbiegłym tygo­
dniu w ŁodlZii. - były nam;eln!ik Uirzę 
du TelefOOJJicrmo - Telegrafic,znego w 
Łodzi, W.i.!.czyńslk,l, Jl1'irrn 00SIta1l: IW ubie 
głym lroIku !p~elkJa(llany do dyspo:zycji 
'Władrz; sądawycil. Ról'Wltlii.eiŻ i on, j;ako 
klirerr-ownJilk lliadrzJwyic;zJa~ lPowam€lj !PIla 
cówki - !PII'.zee; swe świadome Uo­
ślilwe rz..a1'ZądlZem:ia ~ ikaJt"ygodne n.ie­
dJbrulsrtwo dIolPuś& się powalŹlnego 
alkiJu moo1ba!ŻIU, !lJIfIZYICiZyn:iJając się do 
ll1eIPSiUoLa wa:im.yclJ. UIrlądlzell., m1~y 
Iimym~ do us."ZJkodrreruiJa Ce'l1JbraJJi. A'Il­
toma+t}"Crllne[j w ŁodJzri.. 

Były takie miesią.ce w PZPW Nr 
4, kiedy nieusł}rawiedHwiO+na nie­
obecność wyrażn-ła się cyfrą około 
0,6 proc. W porównaniu z inuymi za 
kładami stan ten nie :przed!staIwiał 
się Zibyt kiepSko, mimo to jedna~ or­
ganizacja PO'dstawowa i rada zakła­
oowa ",Czwóriki" postamowiły %iwal­
czyć zdarzające się jeszcze spóźnie­
nia i opuszczania dni pracy. 

Z dużą pomocą przyszła dm usta­
wa o zabezpieczeniu socjalistyomego 
stosunku do pracy. 

Wsrz.yscy mamy jeslZ'OOe ŻYWo rz;a­

chowane w !pamięci sły+mle procesy 
agentów pańgtw ~e!l'Iial+istyemych 

i i~h PGpleeZ!lllików - pogrobowców 
ustroju kapi:taJistYC2.'Jle~o - oobyte 
we Wrocławiu li Szozeeinie. StaJl1o­
wiły one wymlJWllą lekcję dla całe­
go n8l1'0du poJsklego, jak sługme by­
ły wskaa:ania Dl Plenum, Qlltrzega­
jące p.rrzed ' d7JialaJ:nośoią wrogich 
Polsce Ludowej agentur na. terenie 
na~o kraju. 

lMiliniony tyd!lliteń preya:ti6sił lliam 
dwa procesy w LolWi., które również 
nie mogą ujść uwadze opinM pUJbIicz 
nej. 

Na ilalwje OISkaTŻony.ch w Łodzi Iz:a­
siadła g+l·UPa. sapotażystów ~ radom­
SZC21a.ńskiej fa.bryki · .. Metalurgia" i 
były naczelnik z Unędu Telefonl~. 
no - Telegraficznego w ŁoM, oskwr 
rena {) świiadome szkodnictwo gospo­
darcze. W c:z.'asde pnz.elWodów 'sądJO­
wycih wina Ikh IOOstała calikolWide 
udb'wadniJOna i zapadł€ wyroki wy­
mn€Tzyły oska!l"żoalym !ZlaSłużOll1ą 
ka;rę. 

Mogło by się wydaiV'Jać, że l'OfŁ~Ta­
wa byłych dyreikl1:.otr6w li k~[·()wni­
kÓIW "MetalurgiJi", oSkarixlnych o po 
bieranie od prYJWamych jp<r!Z!edJs:ię­
biorców wygórowanyoh łapóweQ{ e,a 
umożU'Wie:nJie rlan rn;abywan~a wyro­
bów Irado=c:zal'lsikiej "Metalurgii", 
należy do 5p:r.al\V sądowych o cha­
raik terze wyłącrznie kryminaJnym. 
WystaJt"c:z.yło jed'llalk ipOsdedZlieć cho­
oLalŻ'by kilka godrz+iln na saN sądorwej, 
by stwierdrzić, że na ławie oskarżo­
nych zasiedli me tylko przestępcy 
kryminalni, ale s~kodnicy poUtycz­
ni i gospodarezy, którzy wykorzy­
stując swe wysak:ie SJta.nowiska, nie 
zdemaskowani w }lorę, hamowali 
rozwój nas7JC;j gospodarki DaIl'udo­
wej. 

NA SZKODĘ 
GOSPODARKI NARODOWEJ 

W wyll1liku ndh piNJeS1tępczej drm.ra­
ła1nośol, nie jedrno prz.eds.iębio!l"st'Wo 
uSipołe=ione, ma'jące do wykona­
nia w ramach plaJl1u ;państIWowego 
ważne zadania, nie mogło Ji1ch wy­
ko<nać, bo pl'rLeznacrzone dla niego 
wyroby lI'adorn&JC!lJańsMej "lMeta­
:Lull"gii" trafiały za. ła.pówkę do 
przedsiębio-rstw prywa.tnych. W teJIl 
spo~ób, llXl.dOmSilClz,ańscy saIbotażyśC!i, 
ciągnąc poważne osobiste korzyści, 
S7Jkodzili zarazem świadQmie 1 złQ­
śliwie hteTesom Ila.sa;ej gmI'Pooarld 
llspolec'llll'iQnej, oraz w.mnacn1laJ.i jej 

kosztem e.Jeme"·lty lkapitilH.styezne. 
Ta fol!'ma lich drz;iałaJnoścd. me by­

ła !PIl:z)'lPadkOlWa. WYlIliiJkała ona rz; lich 
śwl omego, WIl'OgIleg() stosunkIU do 
zadań budownictwa soojaJlistycmego 
w naszym kra.,iu. Nde :inoorei bo­
W1iean należy iil'akrtować iClb us:tlo:wa­
ma, kt6rych lI'enul'taltem było obni­
żenie zdQ)ności p,TOdl\lkcyjnej "Meta­
l'll1'gii". W oz,asie ~'U sąoowe­
go st~, że !PO erlernaJlllkowa­
m\t srzko'CiI!lJilkÓIIN i u~lu!lJięckl ich fl. Z3.\i 
mowaTlych sltaalOlwisik, wydajność 
"Cynkowni", jednego li: najważniej­
szych łbialów "Metall'll1'gii", wzrosła 
o 30 - 40 proc. 

ChairaJcterys,tycz;ny jest wytpad+eik, 
kiedy !!la pOl1€1Oe.nie jednego z oskar­
żonych, był+ego dYJl~1l'Ia technicz­
nego "Me+taJl\llI'gii" Laronia, Irorzebra-
1110 !P'i1eC, co spowodQIWało dtługOttrwa­
ły !POstó.i jedlnego IZ ()I(}dI7Jiałów. 

. Inny ~ osk.afI'!ŻDlnycb Sułek, były 
dYJrektOlt' adrmunlDstll'lacY'jrno - handllo­
wy, był członkiem WRN. Nic więc 
dzdJWnego, że trwając na antyludo­
wych tld.radrzńrech-+icll. pozycjach -
świadomie działał na szk4)(lę ludo­
wego państwa.. 

SalbCJl1Ja,żyśC!i cz: "Melta.+lU!I"g!i!i" dość 
dŁugo upr,awiJaM S1Wój l!lJi.ecny +proce­
der. Zdemaskowani !Wstali dopiero 
w oza~ie śled7JŁwa, pTolwoolOO«lego w 
zw;iązlru :z prrestępozą dI?JiaaaJln+ośaią 
kierownimych UI"Zęd:nJilków Centrali 
Zbytu Gwoźdrz;i d lDruiJu w B~tomi'U. 

ZAOS'l1RZYĆ CZUJNOSC 
NA KAZDYM KROKU 

Długo terż mógł uflJIr'a.wlać swą 
pnrestępce.ą drz;j,a,łailiność "bohater" 
iJl1rnej, pod O'bnej lro"llproJWy, jaka od-

ObydJwa prtzeIWooy w pe:ł;rui. wy1m­
rooly, jalk +slus'llM są wska+ZJania III 
Plel1lum KC :rJJasu..ej PM'm. Za'08trzo-

Orgamizacja pal'tyjua z.mo+bilizow~ 
ła dO' tej akcji gmp,y partyjne i agi­
tatorów, rada zakładowa zaś - mę 
żów zaufania. Na odpa.'awach mliSta­
wiO'M aktyw partyjny i związkO'wy 
dO' rO'z,poczęcia walki 'l\ pl·zejawami 
złej dyscypliny pracy. 

na czujność na. k'!\lżdym kroku jest SŁOWA AGITATORóW 
palącym 1llaka,zem chwl1lil. TRAFIAJ4 DO PRZEKONANIA 

Orga.nhacje pa.rtyjne i ZWfią.7Jkowe 
muszą nicus1!mnie pobudzać załogę Zasto.sO'wanO' przede wszys+tJlcim me 
każdego zakła,du p!racy, by ba.cznie todę wychowawczą. RO'botnik, lekce-
2iWl'acała uwagę na. ws.zełkie pl"rleja- ważący sO'bie pracę, zostaje otO'czO'ny 
wy wrogiej, srzkm1lI+iwej dzlida;}ności. szczególną O'pieką. męża zaufam a 
Tylko w ten sposób będ7liemy w sta.- lub grupowegO', który tłumaczy mu 
nie zdemaskować w pnrę każdego niewłaściwO'ść jego postępowania. 
szkodnika }lol,itY()7Jl1ego i ~ospoda.r- PO'tem, gdy zrozumie już, że postępo 
czego, usiłującego lP'IV.efiI2lkod.zić mim I waniem swym wyrządza szkO'dę fa-
w pracy dla dobra. Polski LudQwej. bryce i całej załodze, podpisuj'e zobo 

Kos. wiązanie, że zmieni swój stosunel., .. • organizacji partyjnej w spółdzielniach produkcyjnych 
o stylu pracy naszych towarzysz'y '"\JV Uubiato~ie 
O rganizacja. p.artyj~a SPółdzieln~1 O ~OI.tiecznO'Ści tego wymowme l tem zbędn~gO' w tym wypad~u nak~a I'cze PO'za spół,dz~e~ią. Na zeb.caniach 

produkcyjnej PO'wmna pO'budzac sWladczy np. praca pod~I,awo- du wysIłkowo ZrO'zUIruałe Jest, ze partYJnych moWl SIę wprawdZIe o ko 
zarząd ~półdzielni do postawienia go- wej organizacji partyjnej w spółdzlel Srniechowicz nie mógł, omawiając nieczności przekonywania ich, wyj a­
spodarki na jak najwyższym PO'ZiO-1 ni produkcyjnej im. Gen. Świerczew- statut, odnosić się życzli:wie d~ ślliania im, że spółdzielnia prO'~uk­
mie, udziela': zarządowi wydatnej po skiego w Lubiatowie, pow. piotrkow- spółdzielczości prO'dukcyjneJ, gdyz cyjna tO' droga do dobrO'bytu bled­
mocy w pokonywaniu wszelkich tm- skiegO'. DO'tychczasowe PO'czynania sam dotychczas do niej nie wstąpił. nych chłopów, ale właściwie na tym 
dnO'ści. Atoli pomoc ta pod żadnym tej organizacji wykazują nawet wie- choć wykazuje zarazem dziwne zain- sprawa sie kO'ńczy. , 
pozO'rem nie mO'że O'graniczać samo- le poważnych osiągnięć. Z jej to wła teresowanie pracą spółdzielni. O dsetek chłopów w Lubiatowie nie 
dzielnO'ści zarządu, ani też hamować śnie inicjatywy w styczniu br. pO'- Szybko i sprawnie przeprowadzO'ne zrzeszonych w spółdzielni jest 
jegO' słusznej inicjatywy. wstała, spółdzielni~ ~rO'du~cyjna. Nie sie:wy. zbóż ja:ych.' PO'myślne zała- jeszcze dość poważny. Org,anizacJa 
Najważniejszym zadaniem, szcze- stru~zO'~ą ~racą uSWlad.amlalącą, wy: t';"łe~l~ wkład?w mwen~arzowych, to nie powinna przeto szczędzic ,:",yslł­

gólnie w nowopowstałych spółdziel- ]aŚmem~mI, popa:tYID;1 przykładaml rO'W~llez,.w duz~m .stopmu .z~sługa or ków, aby ludzie związani z nam~ kla-
ze ZWl<~zku Ra?ZleckIego,. zdoła!l0 gamzacJI 'par.tYJn~J, cho~laz spra:w SO'WO', wspólhie z nami WZnO'Sili zrę­

niach, jest przezwyciężanie u mniej przekonac chłO'PO'W mało- l średnlO'- tych speCJalme me omaVlrJano a~1 me by socjalizmu na wsi. Organizacja 
świadomych członków spółdzielni rolnych o niezaprzecEalnej wyŻSZO'- analizO'wano na zebraniu partyJn~m. partyjna, jak oświadczyła tow. Mi­
istniejących Jeszcze oporów co do ści gO'spodarki zespołO'wej nad zaco- W pracy swej O'rganizacja partyjna siak odczuwa WO'kół działanie wroga 

' przekazywania spółdzielni wkładów faną gospodarką drO'bnotO'warową· w LubiatO'wie ~ory~a się ~ wie~~ tr~- klas~wego, ale rue potrafi gO' zdema­
inwentarzowych oraz stosowania Zanim to uzyskano, organizacja par- dnO'ściami, głownIe z tej raC]I,. .ze skO'wać. Odnosi się wrażenie, że 
dniówek obrachunkowych. W tym ce tyj na musiała jednak PO'kO'nać nie wiele zagadnień je~t dla niej meJa- członkowie organizacji partyjnej w 
lu należy prowadzić wytężoną akcję małO' trudnO'ści. snych i niezrO'zurruałych. l.ubiatowie są zdania: "Założyliśmy 
us',"iadamia]'ącą, niweczącą kłamliwą C ·k ł b k j "Prawie wszystkie zebrania PO'dsta- spółdzielnię prO'dukcyjną i nasza rola 

, , zęsto wym a y one z ra u czu - wowej organizacji partyjnej w na- skończyła się". 
'propagandę wroga klasO'wego, probu ności. Oto np. pow;ierzonO' oma- . ółd· l . d a 
jącego oddziaływać jeszcze na nie- wianie statutu na zebraniu gromadz- szeJ sp Z1e m J?row~ zę sam - Na założeniu spółdzielni nie koń-
których spółdzielców. kim niejakiem,u Jó;:efO'wi Śmiechowi- mówi ~ow. Le~ka.d.~a M~siak - se~re- czy się jednak rola organizacji par-

I czowi, który wysuwał sprawy, w og6 tarz t~J o.rgamzacJ: -. I czasem pJ~y- tyjnej. Zaczyna 6ie na t6młb"sŁ wy tę-
ZdaJ·emy sobIe w zupełności spra- cbO'dzl mI .to z W1ellCl~ t.rudem. o- zO'na praca nad ugruntowanip.m spół-

le nie zamieszczone W statucie, na- iŁ t P t wy w P t k wie pO' T 
Wę, że bez pomocy władz nadrzęd- m e oWla ~ 10 I ~. C kl.ed - dzielni, J·eJ· rO'zWol'em gO'SP' odarczym świetlając stalut spółdzielni produk- p z yłaJą y nych nie wszystkie organizacje par- ~aga nam meco, r y.s . i wychowaniem nowego człowieka. cyJ·ne.J' w sensie uJ·emnym. SpO'WO'do- ki d sw go przec'stawlciela a na tyJ·ne w spółdzielniach produkcYJ·nych me e y e ...~ 'I Er CzłO'wieka, który będzie rO'zumiał wało to wahanie się kilku chłO'Pów, t asem P zYJe7.dza dO' nas s zdołaj ą sprO'stać tym zadaniO'm. Dla- we cz L. . . istotny ~ens przebudowy ustroju wsi. 
tego też komitety nadrzędne p O'win- uprzednio pl7.ycbylnie USŁO'6Unkowa- kr~t~rz K~ w. P,lotrk~wie, ktory wła: Te zadania O'rganizacja partyjna w 
ny otoczyć troskliwą opieką wszyst· nych wobec spółdzielni. śClwle, naJwyzsJ udzlela nam rad 1 Lubiatowie będzie mO'gła spełnić przy 
kie organizacje partyjne spółdzielni CO' prawda, organizacja partyjna w.skazowek, ale ze strony Ko~tet~ wydatnej pomocy KG l KP, przez 
produkcyjnych. szybko Mprawila ten błąd, ale kosz- Gminne~o nie mamy prawie zadnaj szkolenie ideO'lO'giczne swych człO'n-

Śladem naszych artykułów 
pomocy • . . ków, a przede wszystkim przez zapo­B rak lączn~ści z K~ s~rawlł, . z~ znanie ich z uchwałami III Plenum 

cz.łonk~wle orgamz~cJl par~YJneJ KC PZPR, które są im prawie nie­
w LublatO'Wle, których Jest 9, me zo­

do pracy i będ~ie przyohodził regw' 
larnie i punktualnie. Metoda ta. od­
!lO'si dobry skutek. Przyznaje to oh. 
Franciszek Kaczmarek, przykręeaca, 
który dawniej bardzo często nie przy 
chodiił do pracy, a obecnie jest je­
dnym z najp+ilniejs,zych, najsumien.­
niejszych i najbardziej szanowanyciła . 
pracowni+!,ów. 

Nie zastoso-wa'lH> względeDl 
mnie żadnej kary - opowiada ob. 
Kaczmarek - lecz tak trafiły mi do 
serca słowa naszego męża llaufania, 
że ze wstydem musiałem przyznać, 
jak szkodliwą była moja dotychoza­
sowa działalność. 
Ponieważ wielu majstrów i polio' 

majSItrzych w PZPW Nr 4 pełn.i z~ 
razem funkcję agitatorów, łącz, 
więc swe obowiązki. zawodowe z 0'00 
wi:l,zkami agitatorów paa'tyjnyoh. 
Dlatego też walka ze złą dyscyplinlł 
pracy w "Wełnianej Czwórce" prze. 
biega na ogół pO'myślnie. o czym 
świadczy zmniejszenie się odsetka 
nieu9p,r a wiedliwiony ch nieobecnośel 
do 0.4 proc. 

TRUDNOśCI W PRZĘDZALNI 
Jednak nie na wszystkich oddzi8i' 

łach auwja ta p'rzebiega jeCLnakO'W. 
pe:myślnie. Na oddziale przygotol' 
wawczym i w przęd,zalni wózkoweJ 
w dalszym dągu zdarzają się często 
spóźnienia i opuszczanie dni rob04 
czy ch . 

Tow. Janina Nemec, która Jm.·aetr 
je jakO' skręcarka, a jest zarazem. II" 
gitatorką utrzymuje, że rada zakł& 
dowl\. i organizacja partyjna zanie­
dbują pracę w tej dziedzinie. . Ma.j.. 
ster WojciechO',wski ZapiSl.lje co dzień 
skrupulatnie l1ieobecJ.1ości i spóźniet' 
ni a, O'dnO'si listę do rady zakładowej 
i - na tym kO'niec. Nie rO'z,pracowa~ 
nO' tutaj sposobów skuteczniejszeg8 
odrlziaływania mężów zaufania ll\l 
grupy związkowe. 

Tow. Henryk Raj np., który jesłl 
mężem za,ufania przędzalni łwózkO'" 
wej, pO'siada grupę, Slkładającą siQ 
z 20 osób. 

- Z tymi przędzarzami, z ktbry~ 
mi pracuję na jednej zmian~e, l'C?Z­
mawiam często o sO'cjalistyeZ+l1ej d)' 
scypIinie :pracy i przekonuję ich • 
konieczności tah"iego a nde innego &to 
sunku do pracy. Toteż cała moja. 

miana nie ma wcale nieusprawied1i 
,vi onych godzin, Gorzej Jest nato­
miast z drugą połową grupy, zatru· 
dnio-ną. na drugiej zmianie. 

TO'w. Raj mało kO'ntaktuje się s 
nią, a rada zakładowa nie zwróciła 
na to uwagi. 

PO'dobne 'wnioski można wy::mu~ 
z rO'zmO'wy z tow. Bronisławem Bre 
d1akiem. 

Wy!Wwiedzi te świadc.zą, że chI>­
ci:lż w PZPW Nr 4 walka z nieusp,ra 
wiedliwioną nieobecnO'ści:! ,przynosi 
pOmy~ll1e rezultaty, nie jest ona jesz 
c:r.e prowadzona · równomiernie we 
wszystkich oddziałach. 
T~zebR, by organizacja podstawo­

wa i rada zakładowa zwróciły uwa­
gę na. niedomagania w przędzalni 
wózkowej i oddziale przygotowaw­
czym i w ten sposób przyczyniły &ił 
do jeszcze wydatniejszego zmniejsze 
nia w ogólnej skali ilości robocro-go 
dzIn, opuszczonych bez usprawiedli-
wienia. M. S. stalI objęci szkoleniem partyjnym. znane. 

Oczywiste jest, że bez szkO'lenia ide- -------------------------------­r 262 zosi I a owany olO'gicznego, organizacji partyjnej tru 
dno będzie wywiązać się zadO'walają­
co z zadań, jakie stO'ją przed nią na 

przez Zarząd P h • S 'Id· ł • S· ,. odcinku przebudowy ustroju rolnego. 
owsze~ ne] pO zle Dl pozyweow AgitatO'rów, tej potężnej broni w rę-

kach organizacji partyjnej w walce 
o podniesienie świadomości m.:ts chlo 
pów pracujących, w zasadzie nie ma. 
Zostali oni CO' prawda wybrani w licz 
bie 4 na zebraniu O'rganizacji partyj­
nej w dniu 17 kwietnia rb., ale do­
tychczas nie przejawiają żadnej dzia­
łalności. Jest to jedną z przyczyn, że 
organizacja partyjna dO' pewnego sto 
pnia zapomniała o chłopach małO'- i 
średniorolnych, pozostających jesz-

9 Maja 1946 
Dnia 7 hm. ukazał się w naszej ga 

zede artykuł pt.: "Bezduszny biuro 
kra.tyzm w PS S". Tema.tem jegO' był 
okólnik Zarządu PSS Nr 262, który 
w sposób niesłuszny i sprzeczny ze 
stanow'is,kiem naszej Partii hamował 
inicjatywę korespondentów prasy ro 
botniczej - pracownikó\v PSS, zmu 
s~ając ich do uzgadniania każdej wia 
dom ości, przekazywanej prasie z Za 

po wiadO'mości. Wobec tego okól-I 
nik Nr 262 został anulowany i wy 
dano nowy. • "-
N owy okólnik zabezpiecza całko 

wicie swobodę wypowiadania się 
korespondentó,v z "Powszechnej" 
na łamach prasy, s\vobO'dę infor 
mowania prasy w ramach, ,\ie 
przekraczających jednakże usta­
wy o tajemnicy państwowej. Każ 

dy korespondent, informujący ga­
zetę, odpowiada przed redakcj~ 
za prawdziwość przekazywanych 
informacji. 

Wyjaśnienie, p'l.'zesłane nam przez 
PSS zapewnia korespondentom "Gło 
su" w PSS pełne prawa, przysługu­
jące korespondentom roootniczym i 
chłops,kim, prawa zagwarantowane 
przez Partię i Rząd. 

rządem "Po'Yszeehne<j". !:-________________________ _ 

WczO'raj Zarzą.d PSS nadesłał nam 
O'bszerne wyjaśnienie, pO'dzielając słu 
szne stanO'wiSlko zajęte przez nas w 
sprawie współpracy k~yl'espO'ndentów 
"Powszechnej" z redakcją. 

OtO' treść wyjaśnienia: 

Zarząd PSS nie miał bynaj­
mniej zamiaru krępowau'ia s,wO'bO' 
dy wypO'wiadania się pracO'wni­
ków poprzez prasę na temat e­
wentualnych niedO'ciągnięć i bra­
ków w działalnO'ści PSS, jak rów 
n1eż osiągnięć na poszczególnych 
odcinkach pracy. Przeciwnie, Za­
rząd PSS uważa, że tylkO' drogą 
krytyki i samokrytyki, wy,rażo­
nej w bezpO'średnim infO'rmO'wa­
niu O'pinii publicznej, ła twiej 
przezwycięży i usunie istniejące 
jeszcze braki i niedO'ciągnięcia. 

Intencją O'kólni!ka było skO'ordy 
nowanie pracy referatu prasowe­
go ze wszystkimi naszymi agen­
dami i czuwanie nad udzielaniem 
O'dpowiedzi prasie w związku z 
ukazującymi się artykułami i u­
wagami krytycznymi, na które 
prasa żąda wyjaśnień, cze'gO' je­
dnak dokładnie w okólniku nie 
pO'dkreśliliśmy. 

• Opierając się na. ustawie o za­
chowaniu tajemnicy służbowej. Za 
rzad PSS wydał cytowany okól­
nik który mimo szczerych inten­
cji '- został przez PSS niewłaści 
wie zredagowany. Wskutek tego 
wypaczeniu uległa myśl przewo­
dnia. ChO'dziłO' kO'nkretnie nie o 
kontrO'lę, pisanych przez pracO':,," 
ników al'tykułów, lecz o odpO'Wle­
dz~alność za informacje, udzielane 
dzisnnikal'zom, zgłaszającym się 

" 
ilezaca" Zbiornica 

W dniu 10 stycznia br. otrzyrnaliś 
my z Centralnego Zarządu Przemy 
slu Jedwabniczo - Galanteryjnęgo 
- okólnik Nr. 1, dotyczący podawa 
nia stanu posiadanych zużytych ża 
r6wek, względnie oprawek mosięż­
nych. Zgodnie z ' okólnikiem zgło­
siliśmy w dniu 25 stycznia br. do 
Państwowej Wojewódzkiej Zbiorni­
cy COU 2.700 zuźY.tych żarówek i 
oprawek różnej wielkości. Przesła 
liśmy również odpis powyższego 
zgłoszenia do naszego Centralnego 
Zarządu. 

Mijały dni i tygodnie, a nikt się 
do llas po te żarówki nie zgłaszał. 
Interpelował więc nasz dział zaopa 
trzenia ponownie w Zbiornicy i w 

naszym Centralnym Zarządzie teIe 
fonicznie i osobiście, . lecz jak do­
tychczas bezslmtecznie. 

Sądzę, że jednak ktoś winien 
zainteresować się tą sprawą. W do 
bie obecnej nakazem chwili jest jak 
naj dalej posunięta oszczędność w u 
życiu surowców i materiałów po-

mocniczych i dl~tegO trudno wytlu I 
maczyć opieszałość Państwowej Wo 
jewódzkiej . Zbiornicy COU w wy­
pełnianiu swych obowiązków. 

Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny z PZPJG 

Nr. 8 

D końca roku 
oni jedneqo onallobetq 

Tydzień Oświaty, Książki I Pra 
sy O'dbił się szerokim echem rów 
nież w PZPB Nr. 4. Między inny 
mi został powołany komitet do 

6.300.000 zł. oszczędności rocznie 

wa.lki z a.nalfabetyzmem. Przepro 
wadzono już dokładną rejestra­
cję wszystkich tych analfabetów, 
którzy dotąd nie zgłosili się na 
kursy. W akc.ii zwalczania anal­
fabetyzmu czynny udział biorą 
nasi ZMP-owcy. I tak np.: kol. 
Duraj zO'bowiązał się nauczyć czy 
tać i pisać jedną z naszych robo­
tnic. Ostatnio na zebraniu Klubu 

Techniki i Racjonalizacji 
ŁZWANN. Zakład A-21, CZO'łowi 
racjonalizatorzy Klubu ob. ob. Li 
twik i Słowik, zadeklarowali O'Wa 
cowanie do końca bieżącego roku 
usprawniell. i pO'mysłów, zape­
wniajacych Zakładowi ~ume 6 

milionów zł. oszczędności rocznie. 
Ob. Dobrzański ,zobowiązał się 

przedłożyć projekt usprawienia, 
zapewniającego 300.000 zł. oszczę 
dności. 

R. Zyżka ./ 
korespO'ndent fabryczny ŁZW ANN . . 

Zakład A - 21 

Ozień wiekopomnego zwycięstwa nad faszyzmem 
z ?ZP1a 

, dzień chwały nie.zwyciężonei Armii Radzieckiej 

Chcemy, by do 1951 r. w "Ba­
wełnianej Czwórce" nie było ani 
jednego pracownika, który by nie 
umiał czytać i pisać. 

Władysław Binek 
korespondent fabryczny 

Nr. 4 



n 

Dzie 00 okój zwycię twa iwal 
, 

Gdy hitlerowskie hordy wznie pobite na fllowę, że woi~ka hi 
cily w świ-ecie straszliwy pożar tlerowskie kapitulują, .że Zwią 
wojny, wiele z was było .jeszcze zek Radziecki święci thmnf, 
m.ałym.i dziećmi. Nie każde z ale nie z'amierza dokoi:.ać roz 
was parniętct lJierwsze dni woj-! bioru Niemiec, a·ni feż unice 
ny. Ale na pewno pamiętacie, że I stwić ich. 
lata wa'3zego dzieciństtGa były Wielka Wojna Narodowa u­
ponw'c i smutne. Niejedno dzie I wimkzona zostałg calkO'lvitym 
cko utraciło wówczas d01n i ro- ~70ycię8twern Związku Radziec­
d~iców, nie.iedno zginęło za:mor- kiego. Rozpoczą] się okres poko 
dowane pTzez okupanta. jowego roz'Wo.ftt. 

Slyszriłyście tak,jaJc s·:tlszy Zwiazek Radziecki. udiudo-
się coś zupeln.ie powszedniego, 1cal się i prZ']18tąpil do h~1tni?­
słowa: obóz koncentmcyjny, cia zniszczeń wO.ien'l~ych i do 
egzekucja, gesta.po. budOtcy komunizmu. If.rctje wy-

Lecz słyszałyście ta,kże .slou'a zwolone lJrzez Armię Rad;: !'ecką 
otuchy: walki partyzanckie, ak- I TOZpoCó?fly budowę nou;pya ży­
cje Armii L~tdowe,i) 16elkie zwy cia, bez tryzysku i krz?!%ay) bu 
('ięstwa Armii Radz1·eckiej. Te clo7l.'ę ust1'ojn socjalislycznego, 
słowa pomagały waszym. rodzi- A.Ze wyzys7dtDcrcz'orn kapitali­
G01n walczyć z okupantem, w stycznym nie 1ł' smak idzie po-
1{.~a8 słowa te budziły wielki po ko,iowa odbudo'W(, świata. Pa?,i­
dziw i nięcodziermą radość. stwa kapitalistyczne) 1'ządzone 
lVIELKA ARMIA RADZIEC- p1'z:ez wielkich przemysłowców, 
KA PRZYNIOSŁA NAM WY- 7wpców, bankie1'ów, chcą wywo 

ZWOLENIE lać nowa wojnę. by zaspokoić 
TV styczniu; w mroźny dzie~l, swe; żądzę władzy 1: pieniędzy. 

"obaczyłyście 'l,{) waszym mieś- Chcą 1vięc zniszui,yć osiągnięcia 
"ie bohofeTs7d"h żołnierzy 1''1- ludzi pm·cJl, zniweczyć szczę,ście 
dzieckich. którzy 1J.;yzwolili dzieci. Chcą zburzyć 'Pokój, 
f.Jódź, całą Polskę i Emopę od chcą zagłady milionów - lu.dźi 
'aleu.;n 11 itle?'otl'8kiego. Przy bo pracy, byle tylko za8poko'ió swo 
Ą'u RadzieckieJ A1'mii walczyli je niecne zachcian7ci. 
; W1jzwo7ili Polskę poZscy żołnie Przeciwko obozowi pod/'ego,.. 
rze, czy wojennych - imp6rialistów 

A potem nadszedł pamiętny) występuje obóz po7wju, który 
mdosny dzień ostatecznego ZW'!} staZe WZTasta w :! 'llę i potęgę. 
rięst1ilct nad hitleryzmem, dzień Związe7<: Radziecki, chorąży obo 
9 'maja 1.915 roku" Tego dnia zu poko,iu, kmj~ demokracji lu­
n.~1('iaclcz1tł Genemlissimus Sto,.. dowej,. Chińska RepubliT<.a Lu-
1in naTo'dowi radzieckiemu. iż dowa , Niemiecka Republika De 
Vimncy laszystows7de zostal?! mokratyczna; ludzie pracy w ... v·· .... " •. •· .••••• ·.I.'ł ••••••••••••• _ ••• v ••••••••••••••••••••• e ................................. .. 

Gazetki ścienne na wystawie 
W Tygodniu Oś·wiaty drużyny I gata i zajmująca była treść gaze­

harcerskie i dzieci ze szkół Towa- tek, a przy tym, 'równie ważna 
rzystwa Przyjaciół Dzieci. zorga w ocenie gazetek, była ich przy­
n:zowały wystawę swoich gazetek jemna, pomys-lowa forma wykona­
ś(';enn~rch. Wystawa pod hasłem nia. Od okrągłych, w kształci~ 
•. Pl'ZPZ Oświatę do Pokoju" urzą- kuli ziemskiej, na tle czerwony-ch 
(17ona została w jednej z sal ,.Og- sztandarów, gazetek, do przemyśl 
niska" . Drużyny i klasy z wiel- lIlie {Ozdobionych pap1eroplastyiką 
k;m zajęciem przygotowały się do tablic w pięknych ramkach. 
tej im Drf'7.y. Najpierw odbyły się Miłą niespodZliankę na ''1rysta­
w nos7.cze~ó1nych hufcach wysta- wie zrobili najmłodsi haTcerze z 

krajach kapitalistycznych pt'ze- na by( wykorzystana dla TOZWQ 
ciu:.'3tawia..1ą;c się 'Wo jn~e, ]..;/ Ót'ą ju huizkości, a nie dla jpj zagla 
chcą wywołać impm'i(tUśd. dy. TV tym celu powolu1e się ty 

Ludzie pracy calego świata siące i dziesiątki tysięc?! fabry­
chcą poko.iu i walczą o pokój. cznych, miejskich i szkolnych 
Wydajnie pTaC'ujqc,) wzmacnia- komitetów pokoju., Miliony lu­
.ią potęgę obozu, pokoju robot- dzi, mobiUzowane do czynu, 
nicy Związku Radzieckiego i przez komitety obroi.cótv poko­
kra.iów de'Ynokrac.ii ludowe.f. ju) składają lJodpisy pod Ape­
Również dzieci wno8<>:ą sWOJ 'lem Pokoju, Podpisu.,iąo ten 
wkład dQ tej waZk~ o pokój Apel, stwierdzamy: 
u.cząc .się pilnie i dobn:e. ,)Domagamy się bezwaTunko-

Masy pracu,jące w b'a.7'.wh ka wego zakazu bToni atorn01fiej ja 
pitalistycznych 1wlczq. o pokój, ko oręża agresji i masoweJ za­
nie dopuszczając do wyładunku głady omz ustanowien'ia śc'isle:i 
materiału 1w,iennegoi manife- kontroli międzynarodow6,i nad 
stu.iąc pT"5eciw podżeaaczom 100 'l,oy7wnaniel'Y'. te:i uchwały . 
.'lennym. Spotykają ich za to Gzę Będ.ziemy uważali ZfJ zbrod­
sto przdladowania, wi~~ienia ... nia1"za 'wojennego ten t':,;ąd, któ­
Ale oni nie ustępują i zdecydo- ry pierw8zy zastosuje b1'oń ato­
wani są nie baczqc nit żadne mową l)j'zeciwko .iakie"n.ukol­
przeszkody wytrwać 11rzy haśle ' 1dek kra,1ou:i((. 
walki, o pokó,i. Obowiązkiem. 'każdego dziec-

Miliony ludzi pmcy 11a całym 7-ca ,iest współudział, ~.V btu?o1.vie 
ś-u'iecie dornagają się zakazu szkolnego Iiomi.fetu, O1nońcótv 
bToni atomowe.i i ko'ntroli nad Poko,iu, oraz złożenie p(ldpisu 
energią atomo1.ca. któ-~a po win- pod ApeZ Pokoju. I 

Żołnierz radzieoki stoi na maty beapieazeństwa dzieai 
wszystkich. bajów 

.. Dzień ten na długo pozostanie w naszej Gmięc·'· 
• Spo ka le Głosu" Z dziećmi ., ' 

ze §zkolq pod §tawoUJe i Nr 
o oświatę i kulturę narodową, któ się mógł spodziewać, że cała szko 
rej jednym z odcinków jest 00- la Nr 31 wykaże się tak wybor­
bywający się od 1 - 7 maja "Ty- ną znajomością zoologii i.mperjali~ 
dzi€ll Oświaty, Książki i Prasy". stycznej? 

Kiedy mowa o haśle !przewod- Od zwierzyńca z dzikimi bestia 
nim, pod jakim obchodzony jest mi przechodzimy do artystyczne­
Tydzień - z sali padają głośne go akwarium kukiclkowegQ, w 
okrzyki: "my wiemy,.,od hasłem którym "Arlekin" hoduje piękną 
walki o pokój". miłą i szlachetną "Złotą rybkę", 

_ A w jaki sposób wy, polska "Złota r~bka" wywołuje również 
młodzież szkolna, :powinniś-cie wal głębaki.e poruszenie wśród młodzie 
czyć o pokój? - pyta przedsta- ży, lecz porusZ'enie to nie ma już 
wiciel redakcji. nic wspólnego z naszym poprzed-

nim konkursem zoologicznym. 
- Przez dobre postępy w na- "Zło,ta rybka" to "zwierzę"sym­

uce! - odpowiadają chórem zebra 
ni na sali sztubacy. patyczne, witane okrzykami en­

tuzjazmu przez całą widownię: 

W? gazdelL z których dopiero drużyn młodszo-haTcerskich, któ- Akademia dziecięca 
n;Jilepsze zostały wybran~ na wy- rzy pokazali na wystawie napraw 

Tak jest. Nauka - to najlepszy ZachV\.ryt wśród młodocianych wi­
oręż młodzieży szkolnej w walce dzów wzbudzają !przygody dzie1-
o ipokój. Nie "łapać dwój", nie nego Maćka Kłoska, który daje 
"repetować" roku szkolnego w tej "szkołę" staremu cymbałowi w 
samej klasie, :piJtl11ie przykładać koronie i jego "wojowniczej ar­
si~ do książki, żeby jak najprę- mii", a k8lpryśną królewnę uczy 
dzej wspinać się na coraz wyż- pożytecznej pracy, Salwami śmie 
sze szczeble nauki, ż'eby jak naj- chu przyjmowane są sceny dwor­
prędzej dostarczyć krajowi liez- skie, wyk'Piwające dowcipnie "ma 
nych zastępów lekarzy. techników, jestat tronu" i uniżoność monar­
inżynierów, nauczycieli, agrono- szych służalców. 

sbnve centralną urządzoną w "Og dę ładne. przyjemne i pomysło- Na skrzyżowaniu ul. Zamenho- Kilkuset osobowa gromada- sztu 
nisku".. we gazetki, wcałe nie ustępujące fa i Piotrkowskiej milicjant wstrzy baków, ad małych szkrabów z 

mujlC! ruch kołowy i z uśmiechem "pier,wszej" począwszy, a. na "star 
Niewielka sala, w której mieści zrobionym przez starszych kole- przygląda się długiemu sznurowi szych studentach" z siódmej klasy 

ły si"! gazetki. była bardźo przy- gów. . " . . małych .... rzeohodniów, którzy we - skończywszy, -wypełnia szczel-
jemnie ozdobiona. Same gazet- GazetkI mowlły tę.z o Plame 'I:' • K k eł ki. umieszcz.one na ścianach~ ba.dź Sześcioletnim i Tygodniu Oświaty. sołym gwarem napełniają "całą nle salę Pańs~w. Teatru u i ko 

mów, oficerów, majstrów, wykwa 
lifikowanych robotników itd.-oto Piękna i pięknie wystawiona baj 
bojowe zadanie dla naszej dziatwy ka z~obywa przeboj~m wielkie u­
szkolnej, zadanie, z któr-eg~ zna- znan.le m~~ych goścI "Głosu Ra-

Piotrkowską". wego "ArlekIn". Ze sceny wita 
11;] specjalnych stojakach, przvcią- Kiedy się zobaczyło wystawę ich jeszcze raz barwna podobizna 
gały oczy zwiedzając:,rch swymi ży w "Ognisku", to nia tylko każ- - Dokąd - to wali ten koro- "Złotej rybki" i transparent: "Głos czenia zdaje sobie doskonale spra I botmczego . . 

wę małe społeczeó.stwo 31 szkoły Po przedstawieniu - wracamy 
podstawowej. znowu do "rzeczywistości". Szko­

w\-mi kolorami. przyjemnymi oz- dy wyniósł z sobą sporo nowych, wód dzieci?-myśli sobie milicjant. Robotniczy" serdecznie wita przo­
dobami' i ci<"kawymi artykułami, zajmn;ących pomysłów, ale także Pewnie na jakąś zabawę'? To prze downików nauki oraz uczennice 
Staranne i dokładne wykonanie głębokie przekonanie, że poz;om cie ich tydzień, uczniów i uczen- i uczniów 31 szkoły podstaw,owej 
gr.zetek mówiło o tym. że barce- gazetek ściennych w szkołach li nic. Tydzień Oświaty, Książki w Łodzi", Za ch'mlę witać ich Zdaje sobie ono ponadto dosko-

ła Nr 31 liczy sporą ilość przo­
downików nauki, :przodownilków 
w szkolnej pracy społecznej. O­
prócz tego na sali -znajdują się za 
proszona przez redakcj,ę dzieci, 
przodownicy z innych łódzkich 
szkół. 

rze i wszyscy ci. którzy je robili , drużynach znacznie sip, podniósł, i Prasy... będzie przedsta"",iciel redakcji na1e sprawę z tego, kto usiłuje za-
włn7:vli w s"vą pracę dużo serca i a takie wystawy, jak ta w ,.Og- Gł " mącić pokój świata, kto pragnie 
wvsiłkl1, nisku", są bardzo dobrą okaz;ą dla A ipochód młodzieży tymcza- ., osu. dzieci pozbawić rodziców, dachu 

Gazr>tki na wystawie poświęco- wymiany doświadczeń i porówna- sem skręca w bramę domu, przed Przedstavliciel redakcji przy- nad głową, chleba i nauki. Do-
ne byly przeważnie Pierwszemu nia osiągniętych wyników, nie tyl którym widnieje rozpięty na stalu pomina młodym koleżankom i ko wadem tego był urządzony w .,Ar­
Majo,,,,; . Historia ŚwiętCl Robotni ko przy redagowaniu gazetki, ale gach portret "Złotej rybki". Wła legom z 31 podstawowej niedaw- ~ekinie" . błyskawiczny konkurs 
czego w barwnych. zajmujących również w nauce, Słusznie mówi- śnie - w ramach Tygodnia Oświa ną wizytę 500 małych przodowni- z cennymi nagrodami książkowy- Wszystkie one otrzymują cenne 
'i 1 JJstr;Jcjach i opisach. dzisiejsze lo hasło umieszczone na wystawie ty, Książki i Prasy, redakcja "GIo ków nauki z terenu całej Polski mi pt .. ,Znacie tego zbrodniarza upominki książkowe od redakcji 
nqiagniecitł kla~y robotniczej, u- - ,.Walczymy o lepsze wynilId su Robotniczego" umówiła się w u Prezydenta RP. Mówi im o głę wojennego?". " "Głosu Robotniczego" - z odpo-
0ział młodzirżv w walce o wyzwO w nauce" - poprzez gazetkę dniu 6 bm. na "Złotą l'ybkę" ze bokim znaczeniu tej wizyty, o zna- Oto nad głowami dzieci ukazuje wiednio uroczystymi imiennymi 
lf'nif' spod ;ill'Zmi'l kapiti'llis"tycz- ścienną bowiem pomagamy sobie sz~ołą podst~wową. ~r 31, nad czeniu przemian, jakie zaszły po się "portret" znan'i!j świni mię- dedykacjami. Wśród radosnej 
nego - to jeden z wielu tematów i kolegom w nauce i pracy szkol- kto~ą od dłuzszego lUZ czasu spra wojnie w naszej ludowej oj czy- dzynarodowe]', która od lat wtyka wrzawy do stolika. na którym się 

) h N d b ' I wUJ e patronat żnie, o znaczeniu wielkiej bitwy !pi L t Ik i . k dch d gazete \' ścien~':.:, . _..!~!,a::.:.3.._o ne]. ___ . _ ..... ________________ -;swój ryj wojenny do ogrodu po- 'ę~:rz;y s os s ~~e .. 'Po o ~~ 

(Ćiąg dalszy) 
Czwartego dnia z rana matka 

musi?ła samf\ rahać drzewo. Za­
;ąca dawno zjedli, a kości jego 
rozch wyta ły sroki N a obiad 
gotowali tylko kaszę z ""lejem 
cpbu1ą Chleba pozostało bard'lO 
mało. ale matka znalazła mąkę I 

upiekł.? placki. 
Po takim obiedzie Hek był smu 

tny, a matce się zdawało, że ma 
g0rączkę· 

Kazała mu siedzieć w domu, 
ubrała ezuka. wzięła wiadra, S'l 

neczki i wys:di. by przvwieźć wo 
r!ę i jednocześnie nabrać w lesie 
seków i gałęzi. żeby było lżej l 

rana rozpalić w piecu. 
Matka i Czuk zabawili długo. 

W powrotnej drodze do domu 
wiadro się przewróciło i musieli 
;f'chać znowu do źródł" Następ, 
nie się okazało. że Czul,zapom­
ni'll nCl skra;u lClsu ciepłej ręka­
w;r7ki i trzpba bvlo zawróci" z 

DEPESZA 
koju. Na sali wyrasta od razu ca- koleJno "prymUSI l ,,?rymuskL 

Na drodze nie było nikogo. ły las podniesionych rąk. "Chur- klasy 1, 2, 3, ,4. 5. 6 l 7 ... . Hu­
Nabiła fuzję i wystrzeliła. Pr~y cbill, Churchilł!" _ brzmią ogłu- . ra~an okrzykow ro.zI.ega SlEf n.~ 

słuchała się, wystrzeliła jeszcze i szające okrzyki. sah, ~dy prze~sta'Nl~le~ redakcJ~ 

pół drogi. - Tak długo szukali aż 
_. zapadł zmierzch. 

Kiedy wrócili do domu, Heka 
nie zastali. Z początku myśleli, 
że się schował na piecu za owczy 
mi skórami. Nie, nie było go tam. 

Czuk chytrze się uśmiechnął i 
szepnął matce, że Hek na pewno 
wlazł pod piec. 

Matka się rozzłościła i kazała 
Bekowi, aby wylazł. Hek nie od­
zywał się· 

Wtedy Czuk wziął długi po­
grzebacz i zaczął nim 6rzebać pod 
piecem Ale i pod piecem Heka 
nie było. 

Mc>tka zaniep0koiła się i spoj­
rzała na gwóźdź, przybity d" 
drzwi. Nie było na nim ani palta, 
ani czapki Heka. 

Matka wyszła na oodwórze i 

obeszła chatkę dookoła. Następ- jeszcze raz. Z kI' d . d' . d wywolU]e naZWIsko corkl BudownI 
N l łk ' , d l koel prz,:: oczamI ZleCI e- . P' l k' L d . W d G nie weszła do sieni i zapaliła la- ag e ca lem me a e o roz- f'l' . k d l l ' k czego o s l u oweJ, an y o 

l ł · d . d' t ł Ktoś t uJe paJ,ą ,- o arowy uzyza s'cl·ml·n'skl·e·. 
tarkę. Zajrzała do ciemnej spiżar- eg SIę w o pOWIe ZI s rza . amerykanskl. "Truman, Truman!" J 
ki, do szopy z drzewem. śpieszył do niej z pomocą, Chcia- _ demaskuje pająka pełna nie- - Pokaź się! - woła chórem ca 

la pobiec na spotkanie, ale walon ł k l h 
Wołała Heka, wymyślała, bła, nawiści wrzawa. a sz o a - My wszyscy c cemy ki jej uwięzły w zaspie śnieżnej. . b '! 

gała, lecz nikt się nie odzywał, a Latarka upadła w śnieg, szkło Po tym idzie cała seria zoolo- Clę zo aczyc. 
ciemność szybko spowijała zaspy pękło i światło zgasło. gicznych okazów ze zwierzyńca W tej "ciekawości" nie ma nic 
śnieżne, Zbója Sama: każdy z okazów dzi- z jakiejś niezdrowej sensacji. 

Z ganku domku stróża dał się l' f b d . J t t . t t . . ł b Wtedy matka weszła do chaty, ciej auny z ro ni. l szantażu wo- es na 'omlas on CZCI i l1a]g ę -
słyszeć przeraźliwy krzyk Czuka. t ' k . k' ł 

zdjęła ze ściany fuzję, wzięła na- jennego ~os ale wnet rozpoznany szego szacun u , ]a 1 nasza m o-
boje, schwyciła latarkę, i krzyk- To Czuk, słysząc wystrzały, był przez całą zebraną na sali mło- dzież żywi dla bohaterów pra-
nąwszy Czukowi, żeby nie ważyl pewny, że wilki, które zeżarły dzież. cy socjaHstycznej, bohaterów, 
się ruszać z miejsca, wybiegła na Heka, napadły teraz na jego mat "De Gasperi!" _ wolają z Jbu- którzy swym Ofiarnym. ,w'y~iłkiem 

d O'rze kę· rzeniem uczennice i uczniowie z budUją nam dobre dZis l Jeszcze 
pc w .. d 'ł l k' Niemało było wydeptanych śla Matka. o rZUCI a atar ~ l Z tru ,.Trzydziestej pierwszej" _ "De lepsze, wspaniałe jutro. 
dów przez te cztery dni. dem łapIąc oddech, pobIegła do Gaulle!", "Marshall", "Adenauer:" ,;Dzień dzisiejszy na długo nam 

Matka nie wiedziała, gdzie szu domu. Wepchnęła ~łozebran~g~1 "Bevin!"... zostanie w pamięci - ośv.'iadcza 
k ' H k. 1 b'eała ku I Czuka do chaty, rzucI a w ą Nie starcza nagród by w"różn;ć na zakończenie uroczystości gro-ac ma e a. a e po I b f" 'k bk;em ' " • 
drodze. ponieważ nie wierzyła. li; ludzJę l, ~aczerdPnąws~Ył .u • I wszystkie celne i trafne odpowle- no małych uczennic z l klasy, 
l leI l " l'l . ,." d o owatę,l wo y, napl aSIe· dzi Trzeba by prz"wie!'ć parę Pozostanie on równiez' na dłu-Jy Cle:; osmle I "le .::am U01SC ,} . . J'-
lasu. {D. c. n.} samochodów ksiażek, Lecz któż 2'0 w oamieci redakcii ,.Głosu". 



GljOS RADOMSZeZANSKI 

. Kronika m. Radomska 
,w AZN1EJ~ZE TELEFONY: 

10 - Stra7. Pożarna· 

rzebiee ygod ia świat , . Książki i Prasy W zro~t szeregów ZSCh 
w radomszczańskim 
Powiatowy Zarząd Związku Samo­

pomocy Chłopskiej w Radomsku zo 
bowiązał się w ramach Czynu l-Ma­
;owego zwiększyć w okresie od po­
ło""y kwietnia do końca maja ilość 
członków związku o tysiąc oraz zor­
ganizować w czasie tym 25 Kół Go­
spodyń Wiejskich . .Tak się dowiadu 
jemy pierwsza część zobowiązania 
została juź wykonana. Poprzez sze­
roką akcję uświadamiającą, przepro 
wadzoną wśród chłopów naszego po 
wi.atu, w szeregi związku wstąpiło po 
nad tysiąc chłopów. Druga część zo­
bowiązania, a mianowicie zorganizo­
wanie 25 Kół Gospodyń Wiejskich, 
zrealizowana zostanie do 20 maja 
b. r. 

11 - Urząd Bezp. Publiczno 
12 -' "Glos Radomszczański" 

w 
dl , • 

mi esc lIe powiecie radomszczańskim • 1 
Podobnie, jak w całym naszym 

13 - Powiat. Kom.enda M.O. kraju, również ludność naszego 
27 - Szpital Powiatowy miasta i powiatu, obchodziła \'1 

35 - Komitet Powiat. PZPR czasie od 1 - 7 b.m. Tydzień 0-
51 - Miejski Komisariat M.O. ś,,:,ia.ty, Książ~i. i. ~rasy. Tydzień 
91 _ Starostwo P . t Oswlaty , KSlązlu l Prasy rozpo-

. oWla owe czął się w dniu Święta Pracy i ob 
).63 - PogotOWIe Ratunkowe chodzony. był pod hasłami - wal 

PCK. ki o pokój. 

Adreg. Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12 
czynna codziennie w godz, 9-16. 

! Już w pierwszych dniach Ty­
godnia na ulicach radomszczań­
~{ich w·ystawione zastały kioski z 
książkami i prasą. Każdy, nabyw 
szy za niewielką opłatą los, mógł 
wygrać książkę, której wartość 
wynosiła nieraz kilkaset złotych. 
Książkowa loteria fantowa cieszy 
ła się dużym powodzeniem wśród 
społeczeństwa radomszczańskiego 

1110110110110110110110110 Ogólnie urządzonych było siedem 

'Polikarp 
z Kowalowca 

stoisk, cztery prowadzone były 
przez ZMP-owców, trzy przez pra 
cowników Domu K.siążki. 

n-letniej, Poza tym na terenie wych urządzone zostały loterie 
wszystkich szkół urządzone zosta książkowe, a w świetlicy "Meta­
ły kiermasze Książki i Prasy. lUl'gii", wystawa gazetek ścien-

W Tygodniu Oświaty, Książki nych. 
i Prasy słowo drukowane dotarło .Ogólnie przyznać trzeba, że Ty 
do naj odleglejszych zakątków na dzień Oświaty, Książki i Prasy 
szego powiatu. 6 i 7 maja specjal dobrze wypadł w mieście i po­
ny samochód, na którym znajdo- wiecie radomszczańskim. Znalazły 
wała się wystawa i loteria książ s~ę jednak również i niedociągnię 
kowa, objechał cały powiat. We CIa. Zbyt slabo do akcji Tygod­
wszystkich zakładach pracy, w I nia Oświaty, Książki i Prasy włą 
tym okresie, staraniem Powiato- czyły się gminy naszego powiatu, 
wej Rady Związków Zawodo- które dopiero w kOlkowej fazie 

Ponad 2.000 tysiące absolwentów 
kursów początkowej nauki pisania i czytania w radomszczańskim 

W ostatnim okresie, ponad 2 
tys. uczestników kursów początko 
wej nauki czytania i pisania u­
k011CZyło przewidzianą w pierw -
szym etapie naukę. Absolwen­
tów' przed wydaniem im zaświad 
cżeń, o zdobyciu przez nich umi.e 
iętności . czytania i pIsania, podda 
no egzaminom. Przed gminnymi 
Komisjami Społecznymi do Wal­
ki z Analfabetyzmem i przed Po 
wiatową Komisją stanęło odpo -

wiedzialne zadanie przee[izamino­
wania tej wielkiej uczącej się 
rzeszy. 

ma glos ... 

W ramach Tygodnia odbyły się 
liczne odczyty naukowe i wieczo 
ry autorskie. W dniu 3 majo. od 
był się w Uniwersytecie Powszech 
nym i szkole dla dorosłych, wi2 
czór autorski, na którym wystą·· 
pił li erat, ob. JlJliller. W dniu ~ 
b m., pro!. Uniwersytetu Łódzkie 
go, ob. Kąkol, wygłosił w sali 
Uniwersytetu Powszechnego refe 
rat naukowy p.t. "Zdobycze 50 Konstantynów i Bąkowa Góra 
c;ja1l1e świata pracy w Polsce Lu­
dowej". 

Członkowie Komisji Społecznej 
nie szczędzą trudu, aby akcję tę 
przeprowadzić jak najszybciej i 
jak naj dokładniej. Z wynikiem 
pomyślnym egzaminy złożyło 
2.030 absolwentów kursów począt 
kowej nauki czytania i pisania. 
Najlepsze wyniki osiągnięto w 
gminie Pajęczno, gdzie egzamin 
złożyło 202 uczestników kursów, 
następnie w gminie Przerąb 
153 absolwentów, w gminie Brzez 
nica - 151 absolwentów, w gmi 
nie Rzaśnia - 127 absulwentów, 

Z imprez artystycznych na uwa 
Ostatnio spotkałe111 się z kolegą z ,<::(ę zasługiwał występ zespołu "Ar 

ławy szkolnej Antonim, z którym i tosu", który dał 2 przedstawienia 
za czasów przedwojennych razem na na terenie spółdzielni produkcyj 
grzyby do lasu dobryszyckiego cho nej w naszym powiecie, a miano 
dziliśmy. W owym bOwiem czasie, wicie.: w Bogumiłowicach i Bąko 
zal'ówno Antoni, jak i ja, byliśmy wej Górze oraz 2 przedstawienia 
bezrobotnymi. w sali ZMP W Radom~ku. Na pro 
Ponieważ dawno już nie widzieli:;- gram przedstawień złożyły się in­

my się, aby pogadać wstąpiliśmy do scenizacje oraz mont"lż literacki 
Gospody Nr 1 na piwo. W Gospodzie p.t. "Dawniej a dziś". Przedsta 
Nr 1 jest ohecnie czyiiciej, niż przed wienia te odbyły się przy licznym 
kilku tygoclnhllui, więc wygodnie ~a udziale publiczności. W dniu 6 
siedliśmy przy stole i PQpĄja~ąc Plw- b.m., w spółdzielni produkcyjnej, 
ko, wspominaliśmy dav'.'11e czasy. Z w Bogumiłowicach, prof. mgr. 
kolei rozmowa zeszła na temat na-
szej codzienncj :>racy. Ja opowie- Sander, wygłosił referat p.t. 

otrzymoły komplety biblioteczne 
W ostatnich dniach dwie wsie spół w Ma.slowicach - 116 absolwen 

dzielcze naszego powiatu, a miano-
wicie Konstantynów i Bąkowa Góra tów oraz w gminie Kruszyna 
otrzymały komplety biblioteczne, 100 absolwentów. 
każdy liczący 75 tomów. Tak więc Słabiej wypadły egzaminy w 
tamtejsze świetlice gromadzkie sta- gminie Dobryszyce, gdzie egzamin 
ną się z,,:so?l1iejsze w l~siąź~d .. Kom- złożyło zaledwie 40 abSolwentów. 
pl~ty. blbhote~zne przydZIelIł ~y- Obecnie wszystkie gminy naszecro 
mle1110nym p,mmom Zarząd OddZIału . L • • • '" 

·Wojewódzkiego Związku S8n10pOmO pOWla.u przystąpIły do dalszego 
cy Chłopskiej za posrednictwem rn-I etapu walkI z a~a1fabetyzmem. 
i"pektoratu kulturalno-oświatowego Dotychczas zorgamzo\',1ano 50 pro 
przy Zarządzie Powiatowym ZSCh ce11t kur1i6w, przewidzianych W 
w RadomsIm. planie wiosenno-letnim. 

Rozwój spółdzielczości wiejskiej 
działem przyjacielowi co słychać u "Szkodniki w gospodarstwie czlo 
nas w "Metalurgii", jak mi się pra- wieka". 
cuie itd . .ltd. Antoniemu również wie We wszystkich szkołach na te- W okresie 2-letniej o.ziałal- dzielnie gminne służą przede 
dzie się niezgorzej. Pl'actl;e 'v j2d' renie miasta i powiatu radom- l10ści Centrali Ro]niczej Spół- wszystkim intel'esom beZl'ol­
ne.i z radnmszczaiiskil.'h ilJ5tytuc ii, szczań;;kielSP, ndb.yl,V się pOi{!łdan dzielni "S(tmQ.Pomoc ChIopska", nych, małorQlnyc,ą, i śl'edniorol­
jako woźlly. Dlatego też często od- ki, zwiazan& tematycznie z T.Ygod spóldzielczość'<'wtej.··1'Ika rot;winę-· nych chłopów, których bronią 
wiedza nas·z!i pocztę, g'clzie p1'Zekazu -
je listy i pa(!zki. Otóż o lU llzym 1'a- niem Oświaty, Książki i Prasy 0- la się ' do. takich rozll'liarów, iż przed wyzyskierń. bog~czy i spe 
domszczrll1skim Urzędzie PocZtO\VY:l1I raz urządzone zostały wystawy obecnie, obejmując niemal ca- kulantów wiejAkich .. DZJęld raz 
przyjaciel Antoni wyraża się nie- k1iią~~k. i prasy młodzieżowej. N3 łość życia gospodarczego gmi- wojowi spółdzielczości samopo­
szczególnie. w:,r07.meme zasłu~uje wystaw'>.,. ny, odgrywa decydującą rolę w mocowej zwalczono na wsi głó-

Ostatnio np. zlikwidowano jedno Ulz::tdlona przez Llceum Przemy \\nmlial'lie towaroweJ' pOlniędzy . l ' . 
okienko, na s'kutek czego przy dm· słu Drzewnego, Szkolę Handlową mj;~te a \l • . wne og11ls{a wyz7;<lnl. WyelImi 
gim ludzie cllu.go muszą czekać w oraz wvstawa urządzona w szkole G' ID ;v~lłąd··' l' S nowani_zostali prywatni handla 
kolejce,· nim załatwią inne sprav..-y, . mmne SpO Zle me "amo- l'ze trzody chlewnej i zboża 
a bardzo wielu z tvch interesantów ppmoc Chłopska", istnIejące we oraz . większość meu .. czciW'ych 
to ludzie lJracy, któr!Y załatwiają 12 owv~h kół sprawy służbowe. n ;f ..... wszystkich gminach, zaopatru- rkleplkarzy prywatny~h. oszu-

R01;umiem, że Urzędem Poczto- Gospodyń Wiejskich .i~ chlopów w coraz większe iloś kujących i wyzyskujących ogół 
wym, przy likwidacji drugiego okien powslOlo W naszym powiecie ci różnych towarów przemysł 0- chłopow. 
ka, powodowały tz. względy oszczę- wych, spożywczych i artylm- . Na straży tych zdobyczy sto-
dnościowe.Znmiejs.zoTIO koszty perso Aktyw Rady Kobiecej w gminie łów, niezbędnych do pracy na Ją coraz lepiej działające komi-

Kłomnice zorganizował v: osta1nim roli, a .J·ednocześnie sIm.pu,]·'" od t t ł k 
llalne, ale rówllocżeśnie narażono na c7.a~ie 12 nowych Kół Gospodyli. '1: 'e y cz on owskie, gminne rady 
st~atę drogocennego czasu dziesią':.ki Wiejskich w 12 gromadC1ch tejże gmi ludności wiejskiej znaczną część kontroli i lwmisje rewizyjne -
lud:»i pracy. Moim zdaniem, w tej ny. nadwy.żki produktów rolnych or9"ana kontr~1i społecznej­
sprawie winno zabrać głos kierow- Najlepiej wśród Kół GoSPOd~TI'i oraz niosą jej pomoc w pracach kto,rych zaq.al1lem J'est dopilno-

WiejRkich tej gminy pracuje Koło na roli. 
nictwo Urzędu Pocztowego. G d' ,n' . , . h F b C wac,' aby placówki spółdzielcze 

Tyg<Jdnia, zorganizowały na 
swych terenach nieliczne impre­
zy. Ponadto, w wystawie gazetek 
ściennych, urządzonej w świetli -
cy "Metalurgii" nie wzięły udzia 
lu wszystkie zakłady pracy w na 
szym mieście. 

Pracown'icy PSS 
podniosq swoje kwolifikacfe 

Dobre wyniki dała wzmożona 
w tym okresie walka z al1alfabe 
tyzmem, na terenie naszego po­
wiatu. Zwiększono zarówno ilość 
kursów dla analfabetów, jak rów 
nież ilość zespołów dobrego czy­
tania. W dniu 7 b.m., Powiatowa 
Komisja Społeczna do Walki z 
Analfabetyzmem wyjechała w te 
ren powiatu, gdzie w 15 miejs(;o 
wościach <Jdbyły się egzaminy kur Ostatnio Zarząd Powszechnej Spół 
santów, kursów początkowej dzieln~ Spoży~ców w Rado~1~ku wy 
nauki czytania i pisania. Urzą- słał kIlku Si,~ch pracownlkow na 
dzona w dniu 7 b.m. uroczysta a- k~rsy sz!wlemowe ~o Łodzi. Wysła 

. . ru zostal! kandydacI na magazynie-
kademIa w Szk<JI,e Handlow.e] W rów warsztatów rzeźniczych, kandy­
Radomsku, zakonczyła akCJę Ty daci na kontrolerów sklepowych. -
godnia Oświaty, Książki i Prasy 1 E:.podziewać się należy, że Zarząd 
na terenie naszego miasta i po- PSS akcią szkoleniową obejmie wię 
wiatu. kszą ilość swych pracowników. 

Pomysły racjonalizatorskie 
30 milionów oszczędności 

Przodujące w Zjednoczeniu 
Fabryk Drutu pal1f:5twc.we za­
kłady "Metalurgia" w Radom­
sku uzyskały w I kwartale br. 
bardzo poważne wyniki w tacjo 
nalizacji metod i techniki pro­
dukcji. Powołany do życia w 
końcu ub, r. klub racjonalizato­
rów skupia obecnie ponad 100 
członków, przeważnie robotni­
ków, W ciągu 4 pierwszych mie 
sięcy br. przedłożono 35 pomy­
słów racjonalizatorskich i wy­
nalazków, O 100 proc. więcej, 
niż w ciągu całego roku ubiegłe 
go. Realizacja tych usprawnień 
pr~sporzy zakładom w br. ok, 
30 miln. zł. oszc~ędn(,1c~. 

o 14 tys. zł., co daje zakładom 
rocznie 6.138 tys. zł. oszczędnoś 
ci. W sumie oszczędności 6.788 
tys. zł. rocznie przyniósł fabry­
ce pomysł pracowników widlar­
ni: Andrzeja Raka i Ignacego 
Majewskiego, którzy uprościli 
produkcję wideł do ziemnia­
ków. 
Poważnym usprawnieniem do 

konanym przez ślusarzy: Bole 
sława Sycha i. Mieczys·rawa Pa­
kułę, jest przebudowa 105 auto­
matów do produkcji wl~rętek, 
która zakładom "Metalurgia" 
zaoszczędzi rocznie około 9 mil. 
zł. Wszyscy pomysłowi racjo­
nalizatorzy otrzymp.1i wysokie 
premie pieniężne. 

Wyc.iec.zke ea . .Targi 
Poznańskie 

organizuje Powiatowy Zarzqd ZSCh 
w Radomsku 

Na czoło racjonalizatorów 
wysunęli się dwaj b. robotnicy, 
awansowani na lderownicze sta 
nowiśka: ob. Stanisław Luzik, 
kierownik druciarni i Józef Sta 
cherski - obecnie- majster tego 
działu. Dzięki realizacji ich po­
mysłów przyspieszono obroty 
maszyny produkującej drut alu Powiatowy Za~z.ąd Związku Samo 

. i d' l ł d pomocy Chłopskie] w Radomsku or-
mm oWY'. co aJe za r a om o~z: ganizuje w dniu 10 bm. wycieczkę 
czędnosCl roczne w wysokosCl I do Poznania na Międzynarodowe Tar 
6.569 tys. zł. Obaj racjonaliza- 3L Odjazd planowany jest w dniu 10 
torzy, wraz z Antonim Jasia- bm. o ~odz. 14.30. . 
kiem _ b. robotnikiem obec- w?zy"cy c~łonkowle .ZSCh n~szeg~ 

. , ... '. powiatu mający zamIar wYJechac 
111e 1'ow111ez mIstrzem cddziału powinni pośpieszyć się z załatwi e­
elektrycznego, przebudowali po niem formalności. Całkowity koszt 
nadto drutociągi starego typu, pr~ejazdl1 w obydv.:ie strony ~ jedno 
dzięki czemu koszt "nrcwarza- dmowym utrzymamem kosztUje 1.590 
;. ': J. • złotych. Dla . aktywnych członków 

111a 1 tony drutu zmnieJszył SIę ZSCh przewidziane są zniżki. 

Sąd ,Starościński karze 
ORjJO yn vvleJS';:IC w . a ryc e y- Czynności te spóldzl'elczolc' ł ł 

Tej autol'ytatY'vnej wypowiedzi z korE \V Klomnicach oraz Koło Go- '" s uzy y przede wszystkim inte-
niecierpliwością. oczekuje SPOdYll Wieiskich w gromadzie Bart- wiejska wykonuje przy pomocy resom pracujących chłopów. Sąd Starościński przy Starostwie Grzywną w wysokości 500 Złotych 

Wasz Polikarp kowlce.· . potężnego i coraz sprawniej Powiatowym w Radomsku ukarał z zamianą na 2 dni aresztu ukarany 
działającego aparatu sięgające- TUCZnl'kl' O '" w ostatnim czasie za nieprzestrze- został lStsefan Cie6ciura, zdamieSZkałY 

d d -rekordowe,' wad' ze . b przy u. zopena w Ra omsku. -go O naj alej położonych gro- game o owiązujących przepisów, Wyżej wymieniony nie pl'Zestrzegał 
mad. Gminne spółdzielnie bo- wyhodował -małorolny ch/op następujące osoby zamieszkałe na przepisów przeciwpożarowych, trzy-
wiem prowadzą obecnie już po- terenie naszego powiatu, mając na strychu swego domu więk-
nad 20.890 sldepów detaUcz- Duży sukces w hodowli trzody Za nieprzestrzeganie przepisów 5ze ilości łatwopalnego materiału. 

Uwaga ł plantatorzy naszego powiatu 
h 

chlewnej uzyska.ł małorolny. chłop z Z t" k . b . k' nyc, tysiące różnp.ll'.J rodza,iu d Ł przeciwpożarowych uka'rano grzyw a pOZOS aWleme oma ez ople l 
Powl'atnwy Zarz8 . .d Zwia,z.ku 8a-1 i hodowców, winno być zaprenurne- l t' l 300t-O z groma y 01111auki - ob. 8tefan , 11a J'ezdnl' Sąd Starośc'n' sk' wym'e ~ pun ( ow s {UPU ",}{Jado'w ('ocław-l' j l-tO'I'y d t 'ł d . ną w wYSOkOSCI' 2 tYSI'ęCY zł. z za- , l l 1 -mapomocy Chłopskiej w Radomsku rowane przez koja gromadzkie, Koła . " ,. '" A '. ," \ '. ' •• . o s aWI o g'I1un-

d ' W· . k' h ' . z l:natel'l'a'amJ' b'ldowlan';ml' l' O ne . .1 S!)ołdzleI11l wspalll'ały okaz tucz- mt'aną na. 8 d111' aresztu Stefana rzył stanisławowi Nicie ul. :Żerom-

Ukazało się nowe pismo "P lon" 

zawiadamia wszystkich chlopów na- Gospo yn le]S lC, oraz przez sWle · " , , · .T - -
szego powiatu o tym, że wydaje mie Uice naszego powiatu. pałowymi, 4.600 zakładów prze mka o rekordowej wadze 503 kg. Ho Szymczyka, zamieszkałego w gro- skiego 5 w Radomsku, grzywnę w . dowcy wypłacono należność w su- . sięcznik "Plon", przeznaczony dla Miesięcznik "Plon" zamawiac mo- InYSłowych, W tyln m, 1·n. 1.400 . 19 3738 ' madzie Nowa Wieś, gnu'na Sul"";A wysokosci 250 zł. z zamianą na jeden .. k' . - 111le ~ . " ZI. oraz specjalną premię .... _ 
szerokich mas chłopskich, a w pierw żl~a u listonosza WleJS 'lego, w na]- Wyl'lÓW, 1.400 1)ipkarni i 1.200 w wys. 5 tys. zł. rzyce. Wyżej wymieniony obciażo. dzie!'l aresztu. Wyżej wymieniony 
szym rzędzie dla członków grup 110- bliższp.j agencji pocztowej lub w Pan "t 

t 
. UT d . t mas"'rll1' oraz 2 900 os'ro.:1ko' WullO l . t k" t ki " ny został l'o'''''''';ez' kosztamI' postę- obciążony został kosztami postępo-dowcóW i plantatorów. stwowym Insytllcle VI y awmc w ~. . . . 1,.l W ..' c owanie a -lej SZ u - nlO "" ... 

Pismo to, zawierające bogatą treść, Rolniczych - Warszawa, ul. Ware- masz:ll.lOwych i 4.100 filii gro- Wl ob. G?;lawski" ~ Z3:'1dz.ięozal11 powania administracyjnego. wania administracyjnego. 
interesujące wszystkich plantatorów ck" Ila. I m8dr.klr.h. wyposażonych w po-I dlllg.oletl11e!l1U do~wladr,zemu l stoso Za podobne przeItroczenie uka- Za uchylanie się od robót szal'war 

d ?O 000 
.;.' walllll l'ClcJonHlmlJ metody źywienia. t ł 1500 ł . k h ul n o t ł '1~ . ~. Immych maszyn rol- Nam 1'01nik0111. _ powiedział ob. Go rany ros li!. grzywną. z. mlesz owyc {ara y z s a grzywną w 

.................................................................................................... łllczych , nie licząc znacznej licz cławski - kontraktaCja się opłaca i kaniec gromady Wola Blakowa, wysokości 1.000 zł. Wacław Grabow 
~. OGLOSZENJA DROBNE g ;'Y ciągników. ?latego też w br. zakontraktowałem gmina Brudzice, Franciszek Smuż- ski mieszkaniec wsi Kawęcin, gmina 
SR H"III'I,I : , III IHI IIII! llIllI l lI llI lIł lnI Il D I I II IIIIIIIIIIIIIII I ' II II I II II~ 11111:1111'11111,11111111111111111 111 ~ Tak wspaniały rozwój spół- Jeszcze 5 sztl1k ~l'zody chlewnej. mak, Masłowice. Obciążono 150 również 
o d Gl Ił b t .. "GIl/t 0 -1zielczości rolniczej jest .vielką. Ob.. Gocłuwsl~l. pracuje również Za nieprzestrzeganie przepisów kosztami postępowania administl'a-
8 O" OSU O O IUczogo "D OSU I\U now- ~ 7.dobycza podstawowych mas cZyl1l1l9. społeczmc, .lak~ ~złonek Zw. sanitarnych ukara<no grzywną 3 ty cyjnego. 
o k' "Gr;, D" t kk" "Gl 0 ' ,,' " " . • Samopomocy ChłopskIeJ l sołtys gro' l t h . 

0~ S lego , " lOSU g-ID r OWS lego ,n OSU ~ ludnoSCl wleJsl~:JeJ, bOWIem spoI macly Łomianki. Slęcy z o yc z zamIaną na 12 dni Za przechodzenie przez tor k01ejo-
, \Ol aresztu Bolesława Dziatkiewicza. wy ukarano grzywną w wysokości 

~. Ralłomszczańsk~egoU i "Głosu Pabianic' ? t I d k' Z . k' Wyżej wymieniony nie P<lsiadał 300 zł. z zamianą na dwa dni aresz-
o Z y M U J Ą I O Z Z d świadectwa zdrowia, ponadto w tu oraz obciąźono kosztami postępo-
ci> P R!: A: I e w I q Z I a w o o w e sklępie, przy lustracji natrafiono wania administracyjnego, Władysła-

0
~.: . BIURO OGLOSZEN R. S. W .•• PRAS u :,' na brudy i 11ieporządki. Niezależnie wa Wziętalę, mieszkańca wsi Lipow-

Łódź, ul. Piotrkowska l04a oraz wszystkie od wy.znaczonej grzywny, Dziat- czyce, gm. Przerąb. 
~ URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE ~ W walce z analfabetyzmem kiewtcza obciążono również koszta Np liście ukaranych przez Sąd Sta .. 
o " . ł k' ~ mi postępowania administracyjne- rościński znajduje się również mie-
0
0

'. na ",erenIe c. a ego raJu .: 01 R d Z . l' Z d k l ·męQ;owa ~a a .\V1~~ <Ow ~avr~ "I ursac 1, które ukOJlczyło 820 ucze- go. szkaniec wsi Zalesie,gmina Przerąp, 
.......................................................................................... 11 •••••••• 8.... wych dokonała z okaZJI T'\: godnlaU stlll'l'o'm W ,. . . . . G k . ł 

CZYTAJCIE 
lrozpowszechniaicie "GL 

_ __._. ..................... - ..... _ .... q."' ................ _ .Il .......... A ...................... •••• •••••••• 

. " " 'H. yrOZl1laJącYI11 SIę 5U1111en I rzywną w wyso 08ci 5 tys. z. ob. Józef Krogulec. Wyźej wymienia 
podsumo~van~a. swych doty?hczaso- nością i pilnością absolwetom wrę ulmrany został Hen k DukoWl'cz 
wy eh oSlągmęc na polu walkI z anal czono 24 nagrody ksiażkowe. Dla' ry , ny nie przestrzegał obowiązujących 
fabetyzmel11. w3zyst!\!ich absolwentów' kursów ZOl' ZamIeszkały w Radomsku przy ul. przepisów przeciwpożCiI:owych, utrzy 

Na zorganizowanych przez Zw. gallizowano 40 zespołów dobrego czy Traugutta Nr 22, Wyżej wymieni<J mując komin w stanie, który łatwo 
.Zaw. przy zakładach pracy w okrę- tania. ny nie P<lddał przeglądowi technicz mógł spow~dować pożar. Ukarano 
gou łódzkim 3~4 lml'sach pOCZątl~o- ~\yiązk.i Z~wodowe na t~renie Ło- nemu w przepisowym czasie samo go za to grzywną w wysokości 500 
we,go nauczama, przeszkolono 5.600 dZI l w0.Je:;voc~ztwa zorgamzo,~ały w chodu i nie zwrócił w Urz dzie Wo- zł. z zamianą na dwa dni aresztu.-
osobo "Tygodmu /6 nowych knrsow pO-. . . ę . Ponadto Krogulec obciążony został 

W okresie ,,'~ygo~l1!ia" od!Jyło. 5~ę cz~tkowego nauczania dla 1.292 Jew6dzkim dowodu reJestracYJne- I kosztami postępowania administl'a .. 
urocZYste zak011cz.eme UJl;uki n3. t5 osobo ; go. -I cyjnego. 



Dziś p4ił,final;y 
II Kr,oku ekser ,i.,., 

t W '· p ok· w Pabianicach e a p . y s C I SI- u I Ut W dniu dzisiej\zym to jest w.e 
,wtorek dhia 9 maja o godz. 17 w 

wyg .... ał B. ·r~:DI·.-· .. ·-.~. 7 .... .,...-~,_L.·I· 'O'jeżdżalni przy ul. OrI{~j w Pabla 
:'& r ~ awa "..,..a."~ nicach, odbędą się półf:inalowe 

spotkania pierwszego kroku bokser 

Ze ~lIort .. 
"I'I"!JIIt.""'·',l""':J'''':'ł'''I'''''''at .. :tI!''Wf;''''''''''IIII'''''~'IWIłU, 

VII 
. , . . .Druż-l1Ift .. p.'§ •• .. fi,.' .. fi """e.,j§c .. skiego finalistów wszystkich ~up, 

C I I d k d 9 1930 ~ " (16 walk). Finałowe walki naw-
O pIsa o proso o z o w nlu mOla r, BRNO (obsł. wł.) _ Si-&dmy etap Wyścigu Połwju rozgrY,wany l.acy 'Wadli wC2ora.j słabiej nli' miast pr~prowadzone zostaną w 

CODZ1iENNE WIZYTY IPozJbalWieroe Sejmu możLiIwości. wy- na trasie ,"Yars.zawa _ Praga należał d{) niezwykle cięŻ'kich. NielluH Ydflia poopl'iooiiiego. Zgierzu w dniu 13 maja. Początek o 
W d'n~u wCfwrajszy;m pmed magi- kOlllYwania jego funlkcji l!lIie ma :ra- przez cały czas jazdy z Gottwaldowa do Brna (146 kim.) kolarJ>Y p.rze- godz. 18, (8 walk). 

stra,tem rzebrał się poltJ.;Q\vJlDde ogrOl!ll- cjli Ibytu - bre.:mi. końcowy fragment śladowała ulewa, czyniac trasę niezwykle niebezpieczną tym bardziej, PO 7 Eł'.oA>PACH. Mistrzostwa juniorów okręgu 
ny ~.m beZlrob~ycll. ~yb:r.ana de- wniosku poselskiego. że przez cały cłlll> sz.ośa prowack.Ha w dM.. . ' W ld~y;Ilik1a.cji indy;widualnej 119 7' łódZkiego na ,r~k 1950 w b.oksie o~-
legao}a rozmawl<aila.1I': WilIC8pre1Zyden- VII etap Gottwaldowo - Bmo za.kończył Się zwyclęstwem dO&kona- etapaCh :p.rowadżi nacal Emborg (iDa będą S1ę w Qma~h 24, ~5 l 26 m~a 
tern, domag,ając SIlę mpomóg dtloa PLAGA CHRABĄSZCZY le ~llącego naszego rodaka z }<ranoji KłabińsJtiego Bronisława w cza- riii) _ :J5:16,~~(O godZ. ll,rzed :&łąbin- 1950 ~. Zgłoszema prZYJmowane są 
40 tysięcy po:zbalwulOltJ.Ych pl1acy - Wie1kopoilis1kę i Ponnol'2le !li8JWjed!Zli- sie 3:46,27 godz. przed Duńczykięn Emborgiem, który uzyskał czas s1clm Bronisławem (~as o 7\41 m. do duta 20. 5. 
kItónz.y już wYoCrle:I1P'allI1 rllalSliljlki i sto- ła !clęstl{a chraibąseozy, 'h."f!:óre !!XlIjawi- o 5-a sek. g'OI'SZy Ostergardem (Dania), Anderseilem (Dania), Dimovem R "J 1 (C " kt' O ' gorszy), UZlCtą SR:" 01'y ma d~RGDI·fi..!,':Il' .. i D.A..IA.!ta ~a; 
ją wobec widma śmiiewi głodoweÓ· ły się w nJiermtowanej do,tychcrz>aS (Bułgaria) i Ruw..okIJ. (CSR). od leadera czas o 9,01 gorszy, oratl. )ll'VW ~W&i~ IJłCUd1\'1r,. 
Interweniowa,la pQj1;jtcja. !.,G1:oo Po- i.looC'i. Drużyno,\:o etap wezor.ajszy wygnła drużyna Danii - 11:26;24 V l" (CCl'D\) 

") Oh '~b'''''''~~ bgr''''''aJ'a dr~n'''a • W' SR R -,. es.e ym .. O~~ , STAL" CZYT-ETnN;~K - zapytuJ'e-raruny . II" ......... ~~ O' _T~. ' ~'~ 1!r~~ed Bułgarią (czas o 12,22 sek. ~.orszy), ę~ramj, C , UItW1\lą, J. ",. 

ZYRARnOW ZAMIERA oWQCOwe z lk.W!iaJtów i liści, a DJa- Niemcami, Polską (-ezas.o 25 m gorszy od DanII), Polonią Franc.uską, W klasyfikacji zespołowej prowa- cie dlaczego w "Wyśoi.gu Pokoju", 
Zakłady żyrardowskie w 0Sitaif;- wet njSlllCzą fEJaLSliewy w pol3ciJ.. Franeją, Finlandią i 'PHestem. dzi ch.-użyna C&R w łącznym czasie organizowanym przez redakcje "Try 
.. d . Władtze wyznalClZ)1y premie !PO 10 106~2,29 godz., 1'l.rzed Danią (czas o buny Ludu" i "Rudeho Prava" nje 

mm cza6~e prnerr>rowa 'lJaH eJllecrz;ne groszy od liltra schwyrt:an~h i zaibi- przewagi. Do mety pozostało ~ "'. biora udziahl kolarze ZSRR? Prz,y-
redukcje robotników :i czasu pracy. tych szkodników. Całe w~QSki li. g;rni- stkiego 8 klm. Kłąbiński gv,-ałtowni.e 2~,38 m. g.o::-,ZY,), RumunIą, Bułga,- czyna jest zupełnie prosta. 
W kwietn~u cała faibr:y:ka bym myn- . te -'l_" • zwiększa tempo i odrywa .s-ię od l'lą, Węgl'am1, Polską (czas o 1:20,4'6 . . 
na ty~ko trzy dn~ w ty:god'l'lliu. ny zaJę są UlHuenn l nocą Il'l:srl(!!Ze- godz. go~'zy), Po"'·onl·" "'-·an., Fran.' Kolar.ze l'adzlec.CY w. p.rogra~.I.e nriem żariłoozmych o<Wadów. Swyc11 satelitów. . >~ )J 'ł' "L h d' 

BEZROBOTNY SEJM Na wypełniony publiC2nością sta- cją Niemiecką Republika Demok-ra-' swyc Imprez me posla aJą 'Vy'SCl-

W dntiu wazoro,jszy;m _ donosrzą CO GRAJĄ W KINAOH diun w Brnie jako pierwszy wpą.da. tyc~ną i Triestem. - gów etapowych. J eMżą prt;eważ,nie 
,,_, ';k' , ~1". d R _,"<-. .. 1_" ~4~otllie Bronisław Kla.bińs1ci a za . na dystansaJh krótszych, z który.::h 
UilJ!enn:1' -1 - siZereg ug'l'U'powan ~ Gran -" ycer.ze lluavst""";.,..... najpopul;u'niejs·ze są takie dy!>tanse, 
tyoonyc.h w Sejmi.e /Złożył potrójniY Mimoza - "Romans WSjpÓłczeSilleU nim Duńczycy: Emborg, OstergaTd i· Po .... d pO·, miCAna jak 25 i 50 km. Wielka. natomiast nI'\ 

'VI"llJiQsek: a'~bo WY2lnaJCrlleme seslii sej- paJruny"; Cza!ry - "Król aI""'Szów"'," Andersen. ..a GIlU .-~ '...... pularnością. cieszą się w ZSRR długo 
mocwej, albo rOZfwiązanie Sejmu - Ca.pitol - "NierwlilllllY g1l'rlech"; Pa;}a- '\\''lRZESIŃSKI PIERWSZY Z POLA- t -k' . ...- 'd k l k' któ 
albo O'Clrr'oC'Z.enie ses.ji wiosennej. _ I ce _ "Mój ideał to bloruiytnJk,a". uczes ni o W ays""nsowe raq y '0 ar& ne, w . -

l'J.o:A1'i{ l'OWSZECHNt 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. ISO'36) 
Codziennie o godz. 19,16 "Niemcy", 

Leona l(ruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębiń .. kim· roli prof. Sonnen 
brucha. 

O godz. 15,30 przedstawienie zanl 
knięte dla s~kÓJ. 
TEATR im. STEl<'ANA JARACZA 

(ul. Jaraeza 2~ 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba­

łuckiego pt. "Dom otwarty". 
PAŃST',OWY rEA]U NOWI 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19,15 wznowienie "Bry,gada 
szlifierza Ka;!\.hana". 
PAŃSTWOWY TEA'l'R żYDOWSKI 

Zespół Wrocławski. 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś o godz. 19.30 "Sen o GoIMa­
denie". 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·10) 

Dziś ostatni raz! Godz. 19,30 ~ome 
dia C. Goldcmiego "Oberżystka'.' 

"ARLEKIN" 
ul. Piotrkowska 152, 

Godz. 17,15 widowisko pt. "Złota 
rybka". 

'"PlNOiHO" 
(nI. tl/awrot 27, tel. 135'74-) 

Dziś, o godz. 12 widowis;ko 
,.Nowa szata króla". 

pt. 

Program na wtorek, dnia 9 maja br. 
12,04 Dziennik, 12,25 Przerwa, 

13,20 (L) Chwila muzyki. 13,25 Pro 
gram dnia. 13,'30 Koncert. 14.00 Z ży 
cia Węgier. 14,15 (L) Komunikaty. 
14,20 (L) Muzyka operetkowa. 14,55 
Audycja PCK. 15.10 (L) Audycja dla 
szkół popołtldniowych "O v.-yborze 
zawodu" - słuchowisko Marii Wie­
ekowskiej i W. Pochwał-owskiego. 
15,30 "Radio Agatik'i" - słuch. 15,50 
Rez. 16.00 Dziennik. 16,20 (L) Aktu 
alności. 16,30 (L) "Omówienie dzieli 
nika pobytu Mickiewicza w Rosji" 
wopr. L. Gomolickiego. 16,40 (L) 
interludium z płyt. 16,50 (L) Skrzyn 
ka racjonalizatorów wopr. A. Dau­
na. 17,00 Koncert ze Czczecina. 17,45 
Pogadanka. 18,00 Kronika. SP. 18,15 
UhV'Ory własne - gra W. Walenty­
nowicz - forlep. 18,40 Wszechnica 
Radiowa, 19.00 Muzyka radziecka. 
20.00 Dzie·mik. 20.40 Muzyka radzie 
eka. 21,00 "Stanisław Moniuszko" -
aud. ~·ł.-muz. 21.30 Rez., 22.00 ';';sze 
chnica Radiowa. 22,15 (L) Al'lie i pie­
śni w wyk. wybitnych solistów. 22,30 
(L) "Satyry o pokoju" - aud. poety 
cka. 22.45 (L) Muzyka taneczna, 
22.58 (L) Program lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie ·wiadomości. 23,10 Pro 
gram na jutro. 23,15 Koncert symfo 
niczny muz. porskiej. 24.00 Zakońc~ 
r.ie audycji. 

KJ[NA 
ADRIA - dla młodzieży <Stalina 1) 

"SDO ccm" godz, 16, 18, 20 
BALTYK (Narutowicza 20) 

. ,Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17. 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
"Syrena" gOQz. 18, 20 

GDY N I A (lhszyńf;ldego 2) "Program 
aktIJ:{ Innś('! Icrajowych i zagrańiez­
nych Nr 19/1. 

- godz. 15, 16, 11, 18, 19, 20, 21 
BEL - rlla młodzieży (Legion6~ 2) 

"Szalony lotnik" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) .,Przeczucie" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) 
"Koncert Beethovena" 
godz. 17. 19, 21 

PRZEI>WtClśNTE (żeromskiego 76) 
"Młoda Gwardia" II seria 
godz .. 18, 20 

i:WBOl'NIK (Kilińsklego 178) 
"Droga do sław'Y" godz. lB, 20 

ROMA (Rzgowska 84) "Dom na pu­
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) "Powrót 
do domu". dla młodzieży gocz. 16 
"Świat się śmieje" godz. lą, 20 

STYLOwY (Kilińskiego 128) 
"Zakazane piosenki" 
godz. 18, 20 

"Ludzie śWIT (Bałucki Rynek 2) 
bez skrzydeł" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Za sie­
dmioma górami". 
godz, 16.30. 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
"Konik Garbusek" godz. 16, 18. 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
"Zakoch:mi są sami na świecie" 
godz. 16, 18,30, 21 

Każdy członek lwrązkowca-Zryw 
aktywistą w obronie pokoi u 

A ktyw aportowy rozszerzonego 
plenum Zarządu KS Związlw­

wiec-Zryw po omówieniu przebie:,'1l 
walki, jaką toczy się między obozem 
pokoju, postępu a podżegaczami do 
nowej wojny światowej, wypowiada 
sdę zdecydowanie' za po-kojem. 
Każdy aktywny członek Związkow 

ea-Zrywu zobowiązlije s~ę do c~nne 
go udziału w pracy przy zbieraniu 
podpisów pod apelem obrońców po­
koju. 

Uwaga,pilkarze 
juniorzy! 

Zawody liłkarskie juniorów wyzna 
czone na wtorek, 9 maja, ŁOZPN 
przenosi na dzień 8 czerwca br. 

Godziny, boiska i 2'ospouar~e po­
zostaje bez zmian. 

Wi'...óKNIARZ (Próchnika 1&) 
"Zakocbani są. sami na śWiecie" 
godz. 15,30, 18, 20;30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Strój galowy" godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (ZgiersJ{a 26) "Grzeszni­
cy bez winy" godz. 18, 20 

KUrnent Timiliazew urodził się 
3 czerwca 1843 r. w Petersburgu, 
w rodzinie urzędniczej, Już' jako 
student Uniwer.sytetu Petersbur­
skiego, młody Timiriazew jest go­
rącym zwolennikiem darwinow­
skiej teorii ewolucji i pisze sze­
reg artykułów dla jej spopulary­
zo ania. Artykuły te ukazały się 
następnie w oddzielnej książce pt. 
"Karol Darwin i jego nauka" i zoo 
stały przetłumaczone na kilka ob­
cych języków 

Ale Timiriazew nie ograniczył 
się do popularyzowania darw:ini­
zmu. Posunął się znacznie dalej w 
materialistycznym ujmowaniu roz­
woju świata organicznego, zwal­
czając konsekwentnie reakcyjny, 
idealistyczny kierunek w biologii: 
wszelkich antydarwinist6w, weiss­
manistów, witalistów itp. "istów" • 
iak sam ich ironicznie nazywał. 

Podobnie, jak Miczurin i Łysen­
ko, uważał Timiriazew za najważ­
niejszy czynnik ewolucji nie wal­
kę wewnątrz gatunku, lecz środo· 
wisko, powodujące dziedziczne 
zmiany. Traktował on organizm i 
środowisko w nierozerwalnej wię­
zi. Twierdził. że zmiany, zachodzą 
ce w orgaJliimie tłumacZl\ się pr:i\Y 
stosowaniem do warunków środo-

KóW. d l'ych biorą udział setki tysięcy ko-
Pierwszym z Pollllków był Wrzesiń W Biegach Naro owych larzy·turystóv{. 

ski (20·ty), za nim przyjechali: Kró Niedziela, 7 maja, była w ca Raidy takie odb~'wają się na. prze 
likowSlki (21), Ga:brych (28), Siemlń łym kraju dniem Biegów strzeni wielu setek kilometrów, afe 

l ski (29). Sałyga (43). Na ogół Po- Narodowych. Setki tysięcy nie posiadają charakteru wyczynowe 

I chłopców, dziewcząt i dorosłych go i jeśli chodz.i o krzewienie tęiyz-

W "-"I' W' t k' ł k zebrały się w tym dniu na pun ny fizycznej, są o wiele cenniejS'l:e od 
'I IfCJ I . Imy ZiS U atą p'"ecz I ktach startowych we wszyst- tego rodzaju 'wyścigów, jak wyścig 

kich wsiach, miasteczkach i dookoła Polski, lub Wars2awa - Pra 
I "pJng-pongowe miastach, by zademonstrować ga. 

Start wczorajszego etapu Zos>tał'! Zapowiedziany od dawna wielki swą sprawność fizyczną i zdro- Z wyżej podanych względów, kola 
opóźniony z powodu ulewy. Klo- turniej międzynar51dowy w tenisie wie oraz gotowość do pracy i rze radzieccy. którzy reprezC'l'ltują 

larze jechali początkowo bardzo o- stołowym z udziałem czołowych obrony Ludowej Ojczyzny. niewą.tpliwie ~-Y50ką. klasę, jeśli eho-
strożnie, ze względu na bardzo śli- pingpongistów w~ęrsltich do- Wszyscy uczestnicy Biegów dzi o kolarstwo wyczynowe, ale na. 
ską szosę. Po krótkiej chwili znów szedł nareszcie do ślWtKu. Narodowych, włączonych w średnich raC'Zej dystansach - nie 
spadł rzęsisty deszcz. który wicl.ocz· Polski Zw. Tenisa St6lowego 11a w tym roku do imprez l-majo biorą udziału w wyścigu, tak bardio 
nośc zmniejszył do minimum. W ta~{ deslał Łódzkiemu Okr. Zw. Teni- wych, dali jednocześnie wyraz Was intere:;ującym. 
trudnych warunkach kolarze przeje- sa Stołowego potwierdzenie w spra swej woli walki o utrwalenie 
chali kilkadziesiąt kilomet.rów, po wie powyższych zawodów. Pomimo pokoju - jednego z naczelnych 
czym zaczęła się, móv.;ąc językiem sezonu letniego, L'OZTS liczy j~_ haseł obchodu tegorocznego 
kolarskim "rozróbka". Nim się jt>d- dnak na dość duże zainteresowanie Święta Pracy. Równocześnie te 
nak skrystalizowała czołówka. rll'Ol1,'ę ze strony miłośników sfXt1u teni- goroczne Biegi Narodowe były 
k~larzom prz:ciął szlaban. kolejo\,:Y.1 sa stołowego i postanow51 urządZić pierwszą masową próbą o od-
K1I~ zawodmkom udało SIę przeJe- wspomniane zawody w Hali Spor znakę "Sprawny do Pracy i 0-
chać przed zamkniętym przejnzdem, towej ZS Włókniarz na Widzewie. brony", stanowiącą ważny czyn-
pozostał tylko Wandor, któremu ule Hala ta jak wiemy jest wygodna nik w upowszechnieniu i roz-
wa c!lł~owicie zalała okula!y, Na i na pewno będzie można z każdego woju wychowania fizycznego. 
szczęscle dla pozostałych pOCląg nie miejsca dobrze obserwować prze- Uzyskanie Wyniku, kwalifiku-
był . długi .. ~rótce ucie.kinic!Z?, ~o- bieg zawodów. jącego do zdobYCia tej odzna-
stall dogomem, ale P? kllku )UZ bIo Dla lepszego informowania pu ki, było ambicją każdego ucze 
metrach ut~vo:r:zyła S.lę czołowka ,na bliczności o wynikach zawodów zain smika biegów. 
nowo, w ktoreJ pod?zało 4 Polakow, stalowana zostanie aparatura gło- Oceniając ogólnie, liczba u-
ele bez Wandora, gdyż ten p,-'Został ~ni1rowa czestników tegorocznych Bie 
wsk\ltek d~fektu na trasi~. Szo,?!"k~ 'Zarząd ŁOZTS chcąc umożli~ć gów Narodowych, na podsta-
prze~ długl czas prowadzIł Kłą.bmskl by jak najwięcej publiCzności łódz-/ wie pierwszych meldunków, 
Bromsław. kiej mogło oglądać tak ciekawe za wynosi blisko 550.000 osób. Da 

EMBORG NA CZELE. 
Przed Ołomuńcem czołówka roz,pa 

dla Slię na. dwie części. N a 66 klm. 
do mety gwałtownym ZJ.'ywem do 
przodu wyszedł Duńczyk Err.borg. 
Drugą grupę w tym czasie prowa­
dzili Sałyga i Sowa. Pomimo ciągłej 
ulewy tempo wyścigu przechodzito 
40 km. na godzinę. 
DUŃCZYKA MIJA KL.~BIŃSKI. 

Nieda.leko przed Brnem wyska.ku­
je do przodu Bronisław Kłąbiński i 
pociąga za sobą I)uńczyków, jedn«;­
go Bułga.ra i Czechosłowaka. Wkrot 
ce czołówka zyskuje około 5 minut 

wody posta,nowił p'rzesunąć je z 18 ne te są nie pełhe, gdY-L; z wielU 
maja na 19 maja br.: licząc si.ę z województw nie napłynęły 0-
tym, że łodzianie święta i niedzie- stateczne meldunki. Należy się 
le spędzają w okresie letnim na 10-, więc spodziewać, że po prze-
nie natury. prowadzeniu biegów we wszyst 
Skład drużyny węgierskiej jest kich miastach liczba ta znaCf:-

jeszcze do tej pory nie znany, jedy' nie wzrośnie. W porównaniu ! 

nie wiemy, że w drużynie węgier- pierwszymi meldunkami z ubie 
skiej wystąpi również czołowa za- głego roku, cyfra startujących 
wodniczka Farkas, która swym po w tegorocznych biegach wzro-
ziomem dorównuje naszym zawo- sła o ok. 25 proc., co świadczy 
dnikom. . o stale rosnącej popularności 

Z łódzkich zawodników wystąpią: tej masowej imprezy i ciągłym 
KrzYsik, Grzelczylt, Supeł, Krygier, rozwoju wychowania fizyczne 
Wystop, Guzik. Skład ten jeszcze go w Polsce Ludowej. 
nie jest ostateczny. 
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Wielki rosyjski uczony - rewolucj onist 
wiska. Wska~y:wał na możliwość 
hyprydyzacjl nie tylko. płciow~j, 
lecz i wegeta~ywne!. 9.l~~YIllle 
znaczenie l)fzypl.~ywa1 T'.lmm~ew 
hybrydyzaćji roślin drogą zapyla­
nia. Ostro ~rytykował mendelizm, 
a zwłaszcza tezę mendelistów o 
istnieniu specjalnej materii dzie­
dzicznej, nie podlegającej jakoby 
wpływom środowiska. 

Zasadnicze znaczenie dla rozwo­
ju biologii miały prace Timiriaze­
wa w dziedzinie fotosyntezy (hvo­
rzenie związków chemicznych przy 
pomocy światła, za pośrednictwem 
chlorofilu' itd.). Wielki biolog ro· 
syjski dowiódł niezbicie, że zja­
wisko to, podobnie jak zjawiska, 
zachoqzące w materii 'nieorganicz­
nej, podlega zasadzie zachowania 
energii. Odkrycie to zadało dru­
zgocący cios teoriom witalistycz­
nym, że istnieje jakoby specjalna 
"siła życiowa", właściwa z'Yfierzę­
tom i roślinom. Badania Tlmlri.aze­
wa założyły podwaliny pod nowo_ 
czesną naukę o fotosyntezie. 

Timiriazew uważał, że zadania 
biologii nie ograniczają się do po­
znawania praw, rządzących rozwo 
jem organizmów zwierzęcych i ro­
ślinnych. Stawiał on przed przy~ 
rodnikiem zadanie świadomego po 
wodowania zmian w formach or­
ganicznych. Mówił np., że nauka 
powinna wskazać rolnikowi, jak 
"otrzymać dwa klosy tam, gdzie 
dawniej rósł tylko jeden". Jego 
książka "Rolnictwo a fizjologia ro 
ślin" zawiera wiele praktycznych 
wskazówek z dziedziny agronomii. 
Postępowe przekonania uczone­

nego naraziły go na różnego ro" 
dzaju represje. Działalność nau­
kowa Timlriazewa wywoływała 
niepokój wśród urzędników car­
~kich, którzy zdawali sobie w całej 
pełni sprawę, że jego wykłady i I 
książki krzewią wśród społeczeń= 
stwa, a zwłaszcza wśród ",lłodzie· 
ży. poglądy materialisty ~..ne i a­
teistyczne. W r. 1892 Timlrlazew 
zosłał usunięty z Akademii Peter. 
sburskiej. W r. 1898 skl'eślono ad 

IK li ... eat T i,.,ir'azellll 
z listy ptofesorów zwyczajnych 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
pod pozorem wysługi lat. Represje 
te nie tylko nie załnmałv uczone­
go, lecz wZmogły jeszcze Jego e­
nergię i spotęgowały wolę walki 
o swe poglądy. 

Z og,omnym entuzjazmem powi 
ta! Timirlaxew Rewolucję Paździer 
nikową. Swiadom był bowiem tak" 
tu, że rewolucja otwiera nowe per 
spektywy przed nauką rosyjską. 
Wkrótce został wybrany przez ro­
botników Moskiewsko-Kurskiej Ii# 
nil kolejowej do Moskiewskiej Ra 
dy Delegatów. Pomimo podeszłe­
go wieku i choroby. uczony bie" 
rze jak najbal'd7.iej czynny udział 
w pracy Rady Moskiewskiej, Lu­
cłowego Komisariatu Oświaty i in­
nych organów państwa radziec­
kiego. 

Nie przerY'Wąj~ działa~ności 
naukowej, Timiriazew pisze w 

tym czas.ie namiętne artykuły poli 
tyczne, biczujące imperialistów an 
gIo-amerykańskich. Zwraca się rów 
niei z wezwaniem do narodu an., 
gielskiego, by wypowiedział bezli .. 
tosną walkę reakcyjnej polityce 
swego rządu, który lIstami Chur­
chilla głosił "pochód krzyżowy 
14 państw" przeciw młodej republi 
ce radzieckiej. Na znak protestu 
przeciw angielskiej interwencji. 
liczony zrzeka się otrzymanego w 
1909 r. tytułu profesora Uniwersy­
tetu w Cambridge. W wystąpie­
niach swych Timhiazew dem'l.sku= 
je oszczerstwa o "bolszewickim 
wandaUźmie", rozpowszechniane 
przez sprzedajną prasę reakcyjną; 

. wzywa wszystkich radzieckich lu­
dzi pracy - zarówno pracowni­
ków fizycznych, jak umysłowych 
- w szeregi jednej wielkiej armii. 
h.ojowników, by dać druzgzocący 
odpór wrogom i rozpocząć budow= 

ni<:two społeczeństwa socjalistycz 
nego. 

Po ukazaniu się książki Timiria­
zewa "Demokracja i nauka", za· 
wierającej najważniejsze ar tyku" 
ły, napisane przeze11 w latach 
1904-1919, Lenin wysłd do niego 
list treści nastE:pującej: 

"Drogi Klemc Isle Arkacliewi­
czu, dzięki z Waszą książkę i 
dobre słowa. Z pl'awdziwym za­
chw tem czytałem \Vasze uwa" 
gi przeciwko buni:uazji i w obro 
uie władzy radzieckiej. Mocno 
ściskam dłOll i z całego serca ży 
Clę zdrowia, zdrowia i jeszcze 
raz zdrowia. 

1,o\,'asz W. Ulianow (Lenin)" 
Te serdec;ilne słowa Lenina na· 

tchnęły Timiriazewa nowym zapa .. 
łem twórczym. Niestetv, nie dane 
mu lwIo długo pracować dł3. do­
bra ojczyzny radzieckiej. W nocy 
z 27 na 28 ],wietnia 1920 r. KU" 
ment Timiriazew zmarł na zapa­
lenie płuc. 

* • '* 
Ludzie r<>dzieccy i cała postęJło-

wa ludzkość czczą pamit;ć znako­
mitego syna narodu rosyjskiego. 
W Moskwie wystawiono pomnik 
Timiriazewa; jego im:eniem na­
zwano odzn['czon~ orderem Leni­
na }\Imdemię Rolnicza ZSRR; jego 
imię nosi w ZSRR wiele mieisco­
wości, ulic, I,okhozów i zakładów 
naukowych. Na mocy uchwały 

rządu rildzieddego ukazało się 

pełne, JO-tomowe wydanie dzieł 

wielkiego uczonego. 
Prace TimirlilzewiJ czytają I stu­

diują miliony luczi ra:1~-cdl.ich, 

!,ocząwszy od profe~nrów aż do 
kolchoiników - e1,sperymentatorów. 
Bowiem bez znajomości jego prac 
niepodobna. 0PąllOWi!l' nowocze­
snej nauki biologii, nieoodobna 
walczyć o dal!iLy rozwój ' socjal1-
stycznego rolni~!wa. 

&. Platonow 




